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Zamach na 
wielką ideę 


Zamach bombowy na płk. Adama 
Koca, szefa Obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego, ma swoją potworną 
'wymowęi nikczemne podłoże. 
| Kto dokonał tego zamachu? Dla- 
czego, po co? Czyż aż tak idea kon- 
solidacji narodowej jest nienawistna 
niektórym jednostkom, że zbrodnia” 
rzowi wsunęła do ręki narzędzie 
„śmiercionośne? 

Komu zależało na tym, ażeby w 
momencie mobilizacji du- 
chowej A E E ET zginął je- 
den z tych światłych i przo- 
dujących umysłów pol 
skiej racji narodowej, 
którego Wódz Naczelny Marszałek 
'Śmigły - Rydz obarczył ogromem za- 
dań, zmierzających do podciągnięcia 
Polski na szczyty? 
| I drży pióro w ręce, i myśl oburze- 
iniem zmącona i serce gniewem targ- 
'nięte nie potrafią wytłumaczyć tego 
|furiackiego bezrozumu. 
| Bo w czynie największego zbrod- 
jniarza dopatrzeć sie można jakichś 
pobudek, które mosłyby stać się dlań 
okolicznością łagodzącą. 
| Tu nie masz nic, coby szaleńczy 
|czyn broniło. 

Bo i nie był to opętaniec w psychicz 
'nym tego słowa rozumieniu. to bvła 
, jednostka, działająca na chłodno, roz 
ważnie, a czerpiąca zbrodnicze nat 
ichnienie w tych kołach „konspiracyj" 
nych, którym ślepota i nie rozum ka- 
jżą stawiać wvżej interesy kliki nad 
wspólne dobro polskiej gromady, 

Więc tu nie chodzi o złoczyńcę. 
Tuchodzio wykarczowanie 
szkodnictwa, o zdentanie i 
zmiażdżenie hydrv. która dobierała 
Isię do gardła polskiemu odrodzeniu. 
| Niedzielny zamach ma w sobie 
|pod tym wzsledem znaczenie symbo- 
|lu, bo zamach, jak głosi odezwa prze- 
|wodniczącego organizacji miejskiej 
iO Z.N. wzmoże jeszcze 
'bardziej tak owocną już 
naszą prace nad konsoli- 
dacia narodowa. Powodze- 
'nie tej pracy to najlepsza obrona 
| przed wpływem wrogich i haniebnych 
idla Polski czynników. które okażą się 
| odpowiedzialne za nieudały na szczę” 
,Ście zamach. 


Na kogóż to bowiem targnął 
furiat, zalany nienawiścią? ` 
._ Oto pierwsza myśl, która się þu- 
dziła na wieść o nikczemnym zama- 
chu? Ą 

Kim jest ten. który miał paść z re- 
ki skrytobójcy? 
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Różne w swym życiu Adam Koc 
ruczniki 
nów.był komendantem P.O. 


wnikiem 


r. 1920, był potem w wyzwolonej Pol- 


Śledztwo w sprawie ohydnego zamachu 
na pik. Koca wyjaśnia sytuacje 


Tożsamość zamachowca, jak i Środowisko z którego wyszedł, ustalono 


Minister sprawiedliwości Grabowski na miejscu zamachu — Wkrótce tajemnica dostępna 


będzie szerokiemu ogółowi 


Sprawa potwornego zamachu na osobę płk, Adama Koca, szefa Obozu, 


który tworzył konsolidację narodową, nie przestaje zajmować uwagi całego 
społeczeństwa. 


Kim był zamachowiec? Z jakiego wywodził się środowiska? Oto dręczące 
wszystkich pytanie na które odpowiedź da śledztwo, kierowane przez sędziego 
do spraw szczególnej wagi p. Skorzyńskiego, prokuratora sądu okręgowego. 

Przebieg śledztwa ma energiczne tempo, to też już w chwili obecnej, gdy 
piszemy te słowa, a jest godzina 22 — wyniki jego są nadspodziewane. 

Ze zrozumiałych względów musimy zachować pewną wstrzemięźliwość w 
informowaniu Czytelnika. 

Jest niesłychanie bowiem trudno w obecnym stadium zaspokoić cieka- 
wość czytającej publiczności i nie narazić się interesowi śledztwa. 

Wczorajszy nasz numer uległ konfiskacie, a wczorajsza warszawska pra- 
sa popołudniowa odkrywa znacznie więcej szczegółów, aniżeli podaliśmy. 

Nie tylko nasze wydawnictwo spotkał ten los. Cały szereg pism porannych 
warszawskich uległ zajęciu. Naprzykład popołudniowy „Kurier Warszawski“ zo 
stał skonfiskowany, a już we wtorek rano konfiskatę uchylono. 

Rzecz zrozumiała, że ciekawość całej opinii społecznej wynikami śledztwa 
jest podenerwowana, to też podajemy za nieskonfiskowaną -prasą warszawską 


sporą naręcz wiadomości, rzucających światło na elektryzujące nas wszyst- 
kich pytania. 


++ 


Teżsamość zamachowca stwierdzona 


— 


zajmował posterunki w służbie publi- 
'cznej i różne miał tytuły, Był p © 
iem I. Brygady Legio- 


W. okręgu stołecznego, był pu łk o- 
dyplomowanym 
Wojsk Polskich. był dowódeą 

ywizji Ochotniczej w 


"scena wielu, wielu ekspo- 
nowanych stanowiskach: 


Władze bezpieczeństwa ustaliły już 
niezbicie tożsamość osoby zamachowca, 
jak również środowisko, w którym wy- 
lągł się ohydny plan. 

Od chwili podięcia śledztwa dokonano 


posłem na Sejm, wicemini- 
strem skarbu prezesem 
Banku Polskiego. Wreszcie: 
szefem Obozu Zjedno- 
czenia Narodowego. 


Ale dla tych, którzy mieli zaszczyt 
znajdowania się w Jego pobliżu, sty- 
kania się z Nim w pracy publicznej, 
był przede wszystkim — „s z la c h e- 
tn y m“. To było Jego „norm de gu- 
erre“, Jego „pseudonim“, tak Go o- 
kreślano i tak o Nim mówiono. Szla- 
chetny... Rozmaite pseudonimy przy- 
bierali sobie bojownicy o niepodleg- 
łość, gdy w mrokach konspiracji szli 
do walki o Polskę. To imionami swy- 
mi ich rozpoznawano, to wedle naz- 
wisk bohaterów z „Trylogii“, to ry- 
cerskimi cechami charakteru, Adama 
Koca najbliżsi określili mianem „Szla- | w 
chetnego“. Mówili o Nim jako o wcie- 
zę” szlachetności ducha 

i serca, jako o człowieku, z którego w 
każdym słowie i każdym czynie pro- 
mieniował blask jakby na js z la- 
chetniejszego kruszcu, od- 
brzmiewał ton  najszlachetniejszego 
metalu... $ 3 

Bo wszystko, co od zarania swej 
młodości podejmował Adam Koc, 
wszystko, co mówił i czynił, wszyst- 
ko, co się z jego inicjatywy wywodzi- 
ło i przyoblekało w pracę i twórczość, 


licznych rewizji i aresztowań, których 
zasięg obejmuje nie tylko samą stolicę. 
Zmobilizowany został cały sztab ofice- 
rów służby Śledczej, przy czym jeden z 
tych oficerów wyleciał wczoraj z rana 


Nie dla siebie, nie dla jakiejkolwiek 
ambicji osobistej wszystko dla 
sprawy publicznej, wszystko owiane 
altruizmem. który zniewalał otocze- 
nie. by o Adamie Kocu mówić nie i- 


naczej, jakso — „szlachetnym“. 
(a e 


e 

I przeciw takiemu społecznikowi, 
bojownikowi o sprawę Polską, żołnie- 
rzowi bez skazy i zmazy. stającemu 
posłusznie na najbardziej za- 
grożonych redutach por 
skości, zapadł wyrok Śmierci; 
przeciwko 'człowiekowi, który przed 
22 laty ruszył na front L Bry 
ga dy, by nastepnie całe te 22 lata 
ofiarować bez przerwy. 
bez liczenia się ze zdrowiem. nad- 
szarpniętym groźną raną, odniesioną 

w bitwie. — poświęcić tylko Rzeczy- 
pospolitej. 

Zbrodniarz pośrednio godził w 
Ojczyznę, bo Ojczyzny rzecznikiem, 
z ramienia najwyższych władz pań- 
stwowych. był płk. Adam Koc. 

Zbrodniarz godził w honor. w du- 
mę całej zdrowej społeczności naro- 
dowej. 


Zbrodniarz śmiercionośny aparat|. 


nastawił na byt Narodu. 
Sprawiedliwy los sam osądził do- 

bra sprawe i w tvm przedziwnym 

symbolu. w rozszarpanych na miej- 


płynęło z jednego tylko źródła, z jet | pu zwłokach zbrodniarza. upatruje- 


nej wyłącznie pobudki: 


SŁUŻBY DLA NIEPODLEGŁOŚCI | w w x elkiei id 


przed wskrzeszeniem państwa i służ 


by dla Polski po. „jej wskrzeszeniu liem 


wspaniała wymowe faktu. że 
eisn ie da się 
zniweczyć nawet dynami-|' 


pżakiełnej maszwny.-l, 


samolotem na prowincję, gdzie również 

uchwycono nici tajemniczej zbrodni. 
Całokształt okoliczności towarzyszą- 

cych niedoszłej zbrodni został już opano 


‘wany przez aparat sądowo - Śledczy, to 


też najbliższe już godziny przynieść mo- 
gą odpowiedź przynajmniej na zasadni- 
cze pytania, nękające w chwili obecnej 
opinię publiczną. 


Min. sprawiedliwości Grahowski 
interesuje sie śledztwem 


W dniu wczorajszym na miejscu zbrod 
niczego zamachu w Świdrach Małych 
bawił minister sprawiedliwości p. Gra- 
bowski w asyście przedstawicieli władz 
sądowo - Śledczych. W ciągu dnia doko- 
nano ponownych szczegółowych oględzin 
miejsca wybuchu bomby, zbadano dro-, 
biazgowo teren w pobliżu bramy, doko- 
nując równocześnie zdjęć fotograficz- 
nych miejsca eksplozji. Zebrane szczątki 
naboju eksplodującego przesłane zosta- 
ły natychmiast do Wojskowego Instytu- 
tu Pyrotechnicznego. Dopiero fachowa 
ekspertyza pozwoli na ustalenie wielko- 
ści i typu (bomba o zwykłym zapałniku. 
czy zegarowa) naboju. 

'*Wnosząc z siły wybuchu, była to bom | 
ba o wadze przynajmniej 3 kilogramów., 

Fakt niezwykle s''nej eksplozji mógł 
by również wskazywać, iż zamachowiec: 
przyniósł z sobą dwie bomby. Za hipo- 
tezą tą zdają się przemawiać pewne róż 
nice w jakości znalezionych metałowych 
szczątków pocisku. 

Znów wszakże podkreślić musimy, że 
dopiero dokładne zbadanie tych szcząt- 
ków przez fachowców  wyrotechników, 
będzie mogło stwierdzić czy przypuszcze 
nie to odpowłada prawdzie. 


Kim był zamachowiec 


Kim był zamachowiec? 

Oględziny jego poszarpanych zwłok 
każą przypuszczać, iż był to mężczyzna: 
lat około 29, ciemny szatyn, średniego 


| wzrostu. Ze szczątków ubrania wniosko- 


wać można, iż był to osobnik ubrany cał 
kiem dostatnio, 

Przesłuchani sąsiedzi płk. Koca stwier 
dzają, że nie widzieli ostatnio w pobliżu 
"nikogo, ktoby odpowiadał podanemu wy 
żej rysopisowi. 

W dniu wczorajszym dr. Stanisław. 
Manczarski, asystent prof. Grzywo-Dą- 
browskiego dokónał sekcji szczątków. 
zmasakrowanego ciała zamachowca. Ze 
znalezionych oderwanych palców pobra- 
no również odciski daktyloskopijne. 

Wzgląd na toczące się śledztwo każe 
zatrzymać na razie w tajemnicy rezul- 
taty, jakie osiągnęło dochodzenie w pró 
bie zrekenstruowania przebiegu zbrod- 


ly 65 
i Co mówisz sąsiedzi? 


Nikt z sasiadów płk. Koca r'2 widział 
w czasie noprze” - cym ramach niko- 


(Ciar dalszy na stronie Ziel _ 


SRODA, DNIA Z1 LIPCA 1937 N. 


Brama domu w willi płk. Koca, zniszczona przez wybach bomby, 


Sprawa wawelska ostatecznie zlikwidowana 


Od przesunięcia tej trumny 


OE PA WOTA 


Zdjęcie przedstawia willę płk. Adama Koca w Świdrach Małych pod Warszawą. 


zatrzesło sie Polsk 


Wódz Narodu Marszałek Śmigły-Rydz na posiedzeniu $ejmu przysłuchiwał się obradom 


WARSZAWA, 26. 7. (PAT). 
sze obrady Sejmu odbyły się w obecnoś- 
ci Pana Marszałka Śmigłego - Rydza, 
'który przybył ną posiedzenie zajmując 
„miejsce w loży marszałka Sejmu. 
| - Pan Marszałek Śmigły - Rydz pozo- 
„stał przez cały czas obrad izby, po czym 
| opuścił gmach Sejmu odprowadzany 
' przez premiera gen. Sławoj Składkow- 
| skiego, dyrektora biura cejmu Rutkow- 
| skiego oraz komisarza Rządu na m. st. 
| Warszawę p. Jaroszewicza, 
| Warszawa, 20. 7. (PAT). Znajdująca 
,się na porządku dziennym dzisiejszego 
 posiedzenią Sejmu sprawa „Samowolne 
'go przeniesienia przez ks. metropoli- 
tę Sapiehę szczątków Józefa Piłsuds- 
kiego“ wzbudziła wielkie zainteresowa- 
'nie wśród członków izb ustawodaw- 
czych. 

Od samego rana w kuluarach sejmu 
ruch ożywiony. 

Przed południem odbyły się posie- 
dzenia szeregu parlamentarnych grup 
m al 


(Ciąg dalszy ze str. 1-ej). 

go, czyj wygląd odpowiadałby rysopiso- 
wi zamachowca, Jak wynika z oględzin 
poszarpanych zwłok, jest te młody czło- 
wiek, liczący ckoło 39 lat, ciemny szatyn 
średniego wzrostu. Twarz zamachowca 
została tak zmasakrowana, że nie można 
było rozpoznać jej rysów. 

Wskutek wybuchu, ciało zamachow- 
ea zostało odrzucone ma kartoflisko. 
Strzępy ubrania zamachowca wisiały na 
sztachetach parkannu oraz znaleziono też 
je na kartoflisku, à 

Prawdopodobnie zamachowiec ukrył 
się w karioflisku naprzeciwko bramy, 
czekając na wyjazd płk, Koca. Ze wzglę- 
du na piaszczystą drogę samochód mu- 
siałby posuwać się bardzo wolno, co u- 
łatwiłoby zamachowcowi rzucenie bom- 
by. Wyrażane jest przypuszczenie, że 
zamachowiec nie mogąc doczekać się wy 
jazdu płk. Koca usiłował dostać się do 
posesji i przełażąc przez bramę, spowo” 
dował wskutek nleostrożnego ruchu wy- 
buch bomby. 

Oczywiście są to hipotezy, które ni- 
kogo nie obowiązują a przynosi je nie- 
zkonfiskowana prasa warszawska. 


Przesłuchanie płk. Adama Koca 


Dotychczas organa policyjne przesłu 
chaly 20 świadków i dokonały kiikuna- 
stu zdjęć z miejsca wybuchu bomhy. Ba 
dania szczątków ciała zamachowca prze 
prowadza prof. Grzywo-Dąbrowski. 

Zaraz po przybycin władz sądowych 
na miejsce wybuchu bomby przesłucha- 
ny był płk. Koc. 

Kto i w jakim celu dokonał zamachu 
na płk. Adama Koca? Oto pytanie, na 
któro otrzymamy odpowiedź dopiero po 
ukończeniu żmudnego śledztwa. 

Jak się dowiadujemy, śledztwo posu- 
nęło się znacznie naprzód i wkrótce ta- 
jemnica będzie dostępna zrozumiałej 
siak awości ealago społeczejńtwą, 


Dzisiej-; regionalnych, na 


których omawiano 
sprawę wawelską. 


Posiedzenie Sejmu rozpoczęło się o 
godzinie 16.20. Posłowie stawili się bar- 
dzo licznie. W ławach rządowych zasie 
dli członkowie Rządu z p. premierem 
gen. Sławoj - Składkowskim na czele, 
podsekretarze stanu i wyżsi urzędnicy 
państwowi. 

Obecny był również na posiedzeniu 
marszałek  Prystor oraz liczni senato- 
rowie, którzy zajęli mejsca naprzeciw 
ław rządowych. W loży Pana Prezyden- 

Wysoka Izbo, 


Społeczeństwo polskie zostało zaskoczo» 
pe samowolną decyzją ks. metropolity 
Sapiehy przeniesienia zwłok  Marszałką 
Józefa Piłsudskiego do niewykończonej 
krypty, oraz wykonaniem tej decyzji bez 
uzyskanią zgody rodziny, z naruszeniem 
prawa kościelnego i wbrew  sprzeciwom, 
wśród których na naczelnym miejscu znaj- 
dował się sprzeciw Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej. 


Aby zrozumieć napięcie 


ta R. P. obecny był szef kancelairii cy- 
wilnej miń. Łepkowski. W loży dzien- 
nikarskiej liczni przedstawiciele prasy 
zagranicznej i krajowej. Galeria dla pu 
bliczności przepełniona. 


Wśród ogólnego skupienia i powagi 
marszałek Car o godzinie 16,20 otwo- 
rzył posiedzenie Izby. 


Wśród ogólnej ciszy i powagi wice- 
marszałek Schaetzel oświadcza co na- 


stępuje: 


jakie ten fakt wywołał, należy wniknąć 
w jego istotę. 

Zadraśnięte tu zostały, uczucia, które w 
sercach naszych nie wygasa, lecz pogłę- 
bia się i wzmaga. 

Jeśli nawet za życia Józefa Piłsudskiego 
(wszyscy na sali wstają z miejsc) nie wszy- 
acy umieli dojrzeć jego usiłowania, by dą- 
żenia ku przyszłości związać z wielkością 
dziejów minionych, to składając jego pro 
chy w katedrze na Wawelu, odczuli, zro- 


wzburzenie, | zumieli i sami ową łączność przeżyli. 


To co naród kultem otoczył 


Wielkość wieków ubiegłych budowali wy 
siłkiem i trudem swego życia ludzie mią- 
ry największej, Pozostały po nich owoc 
ich pracy, pozostały karty historii, pozo- 
stała legenda. Szczątki wielu pochłonęła 
ziemia, Nieliczne przed zagładą uratował 
naród i kultem otoczył. 

Historia i legenda, a także kult dla wiel 
kich w dziejach ojczyzny zapadły i wrosły 
w duszę narodu. Są jak ziarna w ziemię 
rzucone. Przy braku słońca i ciepła schną, 
lecz trwają. Rozgrzane uczuciem serc, na- 
bierają życia — nowe budzą zmagania, no- 
we dają owoce, i z pokolenia w pokolenie 
wraz z legendą i kultem przekazuje się u- 
czucie. 

Każdy z wielkich ma tle swojej epoki 
budował wielkość narodu, niekiedy z jego 
wolą, a jakżeż często mimo woli narodu. 
I dopiero, gdy wielkość rzeczy dokonanych 
za siebie mówić zaczynała, a namiętność 
sporów przygasała, rodziły się uznanie, po 
dziw, uczucie miłości. 


Takim też był los Józefa Piłsudskiego, 
gdy jego wysiłek, nie dający się zmierzyć 
i umysłem objąć, przynosił wyzwolenie 
Państwa i triumf wojny zwycięskiej, to 
w narodzie. dług» jeszcze żyły uprzedzenia 
i niechęci. 

Dopiero jego zgon do głębi serc tra- 
gicznym dotarł wstrząsem. Naród doj: 
rzał Jego wielkość, Umysłem pierwsze 
miejsce wśród największych przyznał, a 
sercem z jego szczątków relikwie narodo- 
we uczynił. Prochy w katedrze na Wa. 
welu złożył, by miały spoczywanie wiecz- 
ne tam, gdzie sarkofagi królów i wiel- 
kich mężów znaczą dzieje minione, 

Ku tym prochom szli ludzie, by oddąć 
hołd. Szli ku trumnie, w obliczu której 
pogłębiało się w nich zespolenie z losami 
Państwą z minionymi laty, z troską o przy- 
szłość, i 

To te uczucia obraził ks. metropolita 
Sapieha (obecni na sali siadają z powro- 

| tem). 


Niepokój ogarnął nawet proste serca 


Wysoka Izbo Od śmięrci Marszałka 
Piłsudskiego nie przeżywaliśmy tak pow- 
szechnego poruszenia. Niepokój wdarł się 
do duszy i ogarnął nawet proste serca. 
Bo przed trumną Tego, który budował mo- 
ralne i prawae podstawy Państwa, dotk- 
nięta została tych podstaw  nienarusza|- 
ność. Bo wrażone zostało w człowieku to, 
co ma prawo do szacunku. 

Od przosunięcia tej trumny zatrzęsła 
się Polska. 

Odruch oburzenia musiał się zrodzić. 
Świadectwem upadku byłby brak reakcji. 
Nie o formę chodzi, wtedy, gdy wstrząśnię- 
te zostają szerokie inajżywiej czujące mon- 
sy, nie miarą trzeźwego wyrachowania 
mierzyć można reakcję i jej przejawy. Į 


nie pośród tych. którzy, aig burzą, naukać 


| trzeba winowajców rzeczy, które zgrzytem 
być mogą. 

Akt samowoli ks. metropolity Sapiehy 
musi być traktowany jako czyn indywidu- 
alny tylko jego osobę obciążający: Nie by” 
łoby słuszne z załatwieniem sprawy wawel- 
skiej łączenie innych zagadnień. Powaga 
tej sprawy jest tak duża, że na niej tylko 
ześrodkować trzeba nasze myśli. 

W sprawach tej wagi musi istnieć coś, 
co w zrozumieniu i odczuwaniu łączy wszy- 
stkich i tu na tej sali i poza nią, Bo ist- 
wieją rzeczy takie, które znajdują powsze- 
chny szacunek, i takie, które wywołują po- 
wszachae potępienie. 

Na wiadomość o dokonenym przesunię- 
cm ENO SEPARAT, werzażkie 


w Państwie. Wśród posłów i senatorów u- 
znano za konieczne, by izby ustawodawcze 
zabrały głos w zakresie ich roli w Państwie. 
Z inicjatywy kolegów krakowskich został 
złożony na Zamku w dniu 6 bm. wniosek do 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej o etwar” 
cie sesji nadzwyczajnej. 

Z charakteru sprawy wynikało, że czyn- 


nikiem powółanym do jej załatwienia był 
Rząd. Rola parlamentu w stosunku do niej 


byłą i pozostaje ściśle określona. Zasaditi- 
czym bowiem zadaniem izb ustawodaw- 
czych jest ustanowienie praw, a funkcje 


rządzenia do nich nie należą. 

Niech nikt w tych słowach nie dopatru- 
je się chęci uchylania się przez nas od od- 
powiedzialności, a tym mniej dążenia do 
wykazywania się większą troskliwością w 
$tosunku do tego, co wszystkim jest równie 
drogie. 


Braki, które należy uzupełnić 

Formą, odpowiadającą w danych warun- 
kach normom konstytucyjnym, było zebra- 
nia się izb dla dania Rządowi pełnomoe- 
nictw. W ten sposób Rząd uzyskiwałby 
szersze podstawy do uregulowania tej spra- 
wy także przez możność wprowadzenia 
zmian w obowiązujących ustawach. Istnieją 
bowiem w naszym ustawodawstwie braki, 
których uzupełnienie mogłoby zapobiec po- 
wtórzeniu się podobnych faktów w przysz- 
łości, w ezczególności zaś przez wypełnie- 
nie luk w ustawie z dnia 17 marca 1982 n 
oraz rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo” 
spolitej z dnia 6 marca 1928 r., a to 

dla szczegółowego unormowania warun- 
ków przenoszenia zmarłych z miejsca ich 
wiecznego spoczynku, 

należytego zabezpieczenia praw rodziny 
do grobu osób bliskich, 

i dokładnego określenia praw zarówno 
rodziny, jak i powołanych do tego najwyż- 
szych czynników państwowych w stosunku 
do grobów osób, które na wieczną zasłużyły 
pamięć w narodzie. 


W ten sposó» można w drodze ustawo- 
dawstwa wównętrznego osiągnąć ściślejsze 
unormowanie uprawnień Państwa w dzie- 
dzinie opieki nad tym, co naród otacza 
szczególnym kultem. 


Przy formułowaniu wniosku © otwarcie 
sesji nadzwyczajnej nie uważaliśmy za 
wskazane ze względu na zawiłość sprawy 
wawelskiej, by parlament przez stawianie 
skonkretyzowanych projektów ustaw wpły- 
wał na kierunek postępowania, jakie mógł 
obrać Rząd. Dlatego też wniosek, ujęty był 
w formie najbardziej ogólnej, wyrażającej 
gotowość udzielenia pełnomocnictw, upowa- 
żniających do wydania potrzebnych dekre- 
tów. 

Uderzać może  dysproporcja między, 
wspomnianą przed chwilą możliwością 
zmian w ustawach a wagą i charakterem 
samego zagadnienia. Treść postanowień w 
tach usławach awariach. cza bankcyj Gór 


SRODA, DNIA A LIPCA 1837 R. 


Na Dalekim Wschodzie ani wojna ani pok 


Obydwaj przeciwnicy wzajemnie zarzucają sobie agresywność — Oświadczenie 
japońskiego min. spraw wojskowych — Drobne utarczki 


Tien Tsin (PAT). Ponowne bombardo 
wanie Wang Pingu zostało przerwane po 
godzinnej kanonadzie. Japończycy uży- 
wali pocisków zapalających. 

Tokio (PAT). Agencja Domei donosi: 
pomimo starcia pomiędzy wojskami chiń 
skimi a japońskimi, w którym brała u- 
dział artyleria, dzisiaj popołudniu na- 
dal były czynione w Pekinie i Tien Tsi- 
nie wysiłki, zmierzające do polubowne- 
go załatwienia konfliktu. Według infor 
macji otrzymanych z Pekinu i Tientsinu 
rokowania te czynią postępy. 

Pekin (PAT). Japończycy według in- 
;formacji Reutera wznowili ponownie 
„gwałtowne bombardowanie Wang Pin- 
gu o godz. 19,45. W akcji brała udział 
ciężka artyleria sprowadzona z Feng Tai 
Na innych odcinkach frontu doszło rów 
„nież do starć. 

„„Japonia ZR A dłużej 
znosić zniewag: 
Tak oświadczył japoński minister 
spraw wojskowych 

Tokio (PAT). Przedstawiciel japoń- 
skiego min. wojny złożył następujące o- 
świadczenie korespondentowi Havasa: 

Japonia nie może już dłużej znosić 
i zniewag Chin, gdyż wojska chińskie po- 
 stępują wciąż naprzód i gron nam z ich 
' strony otoczenie. 
| - Straże przednie armii centralnej do- 
"szły już do prowincji Hopei. Marszałek 
Czang Kai Czek zdradził się nareszcie 
ze swymi prawdziwymi intencjami. 

Trudno mi na razie przewidzieć, czy 
nastąpi formalne wypowiedzenie wojny 
i czy ewentualne operacje wojenne trwać 
będą długo. Zdaje się jednak być rzeczą 
wykluczoną, aby incydent mógł być zlo 
kalizowany. 

Jedyną bronią miebezpieczną armii 
chińskiej jest lotnictwo, lecz Japończy- 
cy przedsięwezmą odpowiednie środki, 


KOMUNIKAT METEOROLOGICZNY 


Przewidywamy przebieg pogody do wie- 
czora dnia 21 bm.: W dalszym ciągu po- 
goda słoneczna o przejściowym wzroście 
zachmurzenia w godzinach około południo- 
wych przez chmury kłębiaste o podstawie 
od 800 m. ciepło (temperatura dniem około 
26 stopni). przy słabych wiatrach miejsco- 
wych. 

Widzialność dobra jedynie w godzinach 
porannych, słabsza z powodu lekkiego za- 
mglenia. Wiatry górne z kierunków zmien- 
nych z szybkością około 20 km. na godz. 


niewspółmiernym wtedy, gdy chodzi o ka- 
tegorie zjawisk, które sięgają do najgłęb- 
szych i najświętszych rzeczy w człowieku. 
To też nie na tej przede wszystkim drodze 
znajdzie się gwarancja, że akt samowoli, 
którego byliśmy świadkami, będzie ostat- 
nim w historii grobów królewskich na Wa- 
welu. Na straży najcenniejszych wartości 
narodu stać będzie obok autorytetu Pań- 
stwa czujna opinia narodu, przed którą u- 
giąć się będzie musiała największa nawet 
pycha. 

Faktu, który został dokonany, nie zmie- 
ni żadna ekspiacja. Na zawsze pozostanie 
w dziejach metropolii krakowskiej ponura 
karta, zapisana w dniu 23 czerwca — nie- 
rozerwalnie związana z nazwiskiem ks. me“ 
tropolity Adama Sapiehy. Nic nie wyma- 
te jej z historii. 


Wniasek wycofuję 


Wysoka Izbo! Rząd poinformował społe- 
czeństwo komunikatem ogłoszonym w dniu 
15 bm. o wynikach podjętych przez siebie 
kroków w sprawie wawelskiej. 

Powyższy komunikat stwierdza, że Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej przyjął do wia- 
domości oświadczenie ks. metropolity, a 
Rząd uznał sprawę za ostatecznie załat- 
wioną. 

W tym stanie rzeczy udzielenie peio- 
mocnictw staje się zbędnym. 

Z tych też względów wniosek, "łożeny 
do laski marszałkowskiej, wycofuję, 


EIO RENEA, IEEE TOR PEAK RETTE lub karnych za ich prze- 
kroczenie, wydać się muszą czymś bardzo | k w naszym ustawodawstwie ze wzglę- 


aby możliwie jak najszybciej działalność 
jej sparaliżować. Przedstawiciel mini- 
sterstwa oświadczył wreszcie, iż według 
posiadanych przez niego wiadomości, nie 
zachodzi obawa interwencji ze strony so 


.wieckiej, gdyż rząd Sowietów zanadto 
jest zajęty wewnętrzną sytuacją kraju. 
Oczywiście Sowiety, jak zresztą i inne 
państwa, nie powstrzymają się od do- 
starczania Chinom broni i amunicji. 


Jeden z najznakomitszych uczonych świata 


nie żyje 


imię Marconiego nierozerwalnie związane jest z historią 
i odkryciem telegrafu bez drutu 


Rzym. (PAT) Jak doniosły depesze, dzi- 
siaj nad ranem zmarł jeden z najznakomit- 
szych uczonych europejskich, laureat Nobla, 
wynalazca telegrafu bez drutu, senator Gu- 
glielmo Marconi. 

Imię Marconiego nierozłącznie związane 
jest z odkryciem i historią telegrafu bez 
drutu. 

Urodził się w Bolonii w r. 1874. Matka 
jego była Irlandką, ojciec Włochem. Stu- 
diował we Florencji i Liverno. Już w cza- 
sie studiów na podstawie teoryj von Max- 
wella i Hertza przeprowadzał doświadcze- 
nia nad przesyłaniem sygnałów elektrycz- 
nych bez metalowych przewodów. Udało 
mu się to po raz pierwszy w r. 1895. Mar- 
coni przeprowadzał doświadczenie przy po- 


Bohaterska walka gen. Thommee go 


o życie dwojga osób ze wzourzonym Bałtykiem 


Są ezczególnie dwa ośrodki na Pomo- 


rzu, które znają i cenią generała Thom- 


móe'go nie tylko jako żołnierza i dowódcę; 
okręgu korpusu, ale także jako entuzja- ZE zdarzyło eię w 
tych dniach, 


stycznego miłośnika wszelakich 


wodnych. 


Ośrodkami tymi to Bydgoszcz i Toruń, | na morzu w. pobliżu 
— nie mniej także wszędzie na Pomorzu. | Juraty silna fala wy- 
gdzie | wróciła łódź z dwoma 
wodna, 
zawsze jej organizatorzy mogą liczyć na 


gdzie rozwijają się sporty wodne, 
urządza się jakakolwiek impreza 


pomoc i poparcie gen. Thommóe'go. 
W Toruniu często można 


| Thommóe'go nad mo- 


sportów 


obserwować 


mocy wieśniaka, oddalonego o 2 km od apa- 
ratu nadawczego, który machał płachtą 
płótna, gdy aparat odbiorczy zaczął reago- 
wać, a wystrzelił z dubeltówki po odcyfro- 
waniu depeszy nadanej przez Marconiego 
alfabetem Morsego. Telegraf bez drutu zo- 
stał wynaleziony. 

Jego działalność naukowa nie ogranicza- 
ła się jednak tylko do eksperymentów w la- 
boratorium. Był on jednym z najpopular" 
niejszych na całym świecie uczonych. O- 
gromna ilość jego prac naukowych była w 
kilku językach drukowana. 47 razy przeje- 
chał Atlantyk, 80 razy zrobił podróż niemal 
naokoło świata, znano go i uznawano wszę- 
dzie. Odznaczony był najwyższymi odzna- 
czeniami państw zagranicznych. 


Podczas pobytu gen. 


że gene- 
rał był świadkiem, jak 


Gen. Thommeóe. 
Szalupę ratunkową, która natychmiast 
pospieszyła na pomoc. spotkał ten sam los. 


wioślarzami. 


generała, jak na smukłym skif'ie pruje toń Wówczas gen. Thommóe rzucił się do mo- 


Wisły, a nie ma prawie święta wioślarskie- | rza, 
go, w którymby gem. Thommóe nie brał u- 


działu. 
Obecnie nowy, szczególnie 


czyn rozsławia imię dowódcy pomorskiego 
okręgu korpusu i jako dzielnego pływaka 


i jako a E «> rwie ads ia poświęcenia człowieka. 


Wskazane przeze mnie uzupełnienie bra- 


dów konstytucyjnych nie' może być na cbə- 
cnej sesji "ozpstrywaue 

Aczkolwiek Rząd na drodze dyplomatycz- 
nej, na którą sprawę skierował, 
zadośćuczynienia dla Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, a także csiągnął stwier- 
dzenie przy współudziałe Nuncjusza Apo- 
stolskiego praw Państwa do grobów królew- 
skich — to jednak stwierdzić musimy, że 
pogwałconym prawom rodziny i obrażonym 
przez Polaka uczuciom narodu zadośćuczy- 
nienie ze strony ks, metropolity Sapiehy da- 
ne nie zostało. 

W tej bolesnej przede wszystkim dła u- 
czuć narodowych sprawie Sejm w zgłoszo” 
nym wniosku ustawodawczym oraz w mo- 
tyw ach, zawartych w przemówieniu p. spra- 
wozdawcy, dał wyraz swemu stanowisku 
wobec faktu, który poruszył do głębi całą 
Polskę. 

Kenstytucyjne uprawnienia Sejmu są 
jednak ściśle zakreślone ramami ustaw za- 
sadniczych, określających porządek praw- 
ny w Państwie. 

W obecnej sytuacji — faktycznej i praw- 
nej — uchwalenie ustawy o pełnomocnic- 
Projekt 


uzyskał 


twach stało się bezprzedmiotowe. 
został wycofany: 

W tych warunkach wychodząc z powyż- 
szych założeń prawo - konstytucyjnych, 
zmuszony jestem uznać porządek dzienny, 
a tym samym i przedmiot obrad obecnej 5 Se 
sji nadzwyczajnej za wyczerpany, 

Na tym posiedzenie zamknięte. s 


nie bacząc na grożące mu nie- 
bezpieczeństwo ze strony silnie wzbu- 
rzonego morza. Generał dotarł bez wy- 


bohaterski padku do pływającej dnem do góry łodzi, 


której trzymali się kurczowo dwaj wiośla- 
rze. Widząc, że utrzymują się na po- 
wierzchni ostatkiem sił, przymocował ich 
kostiumami do łodzi, którą następnie po- 
czął holować do brzegu. 


Ze wszystkich zakątków kraju 
płyną wyrazy serdecznej radości pod adresem 
płk. Adama Koca 


Po nieudałym zbro- 
dniczym zamachu na szefa Obozu Zjedno- 


Warszawa (PAT). 


czenia Narodowego płk. Adama Koca w 


dalszym ciągu do sekretariatu OZN przy. 


ul. Matejki nr. 3 przybywa wiele osób któ- 
re wpisują się do specjalnie wyłożonej 
księgi. 

Między innymi gratulacje płk. Adamowi 
Kocowi złożyli: wicepremier inż. Eugeniusz 
Kwiatkowski, minister spraw wojskowych 
gen. Kasprzycki, minister spraw zagranicz- 
nych Beck oraz jego małżonka, podsekre- 
tarze stanu Korsak, Sokołowski, K. Moraw- 
ski, F. Świtalski, Ą; Rose, poseł estoński w 
Warszawie Markus. poseł polski w Sztok- 
holmie Patworowski, poseł polski w Bruk- 
seli Jackowski, arcybiskup Ropp, biskup 
polowy wojsk polskich Gawlina, metropo- 
lita Dyonizy, wojewody lwowski dr. Biłyk, 
wojewoda tarnopolski Malicki, szef gabi- 
netu wojskowego Pana Prezydenta R. P. 
generał Schally, generałowie: Jarnuszkie- 
wicz, insp. armii gen. Bortnowski, Roup- 
pert, prezes PKO Gruqer, b. nacz. kmdt. 


p. p. płk. Maleszewski, szef sztabu Obozu | 


Zjedn. Narodowego płk. Kowalewski. 


Redakcja poszczególnych dzienników œ 
raz dziennikarze również w dałnevm GES 


Marszałek Smigły-Rydz 
osobiście przewodniczył sądowi 
konkursowemu na pomnik 
Józefa Piłsudskiego 
Warszawa. (PAT) Dnia 20 lipca br. od- 
było się w gmachu Muzeum Narodowego w 
Warszawie pod przewodnictwem Marszałka 
Edwarda Śmigłego-Rydza posiedzenie sądu 
konkursowego na projekt pomnika ku czci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego w Warsza- 

wie. 

Zgodnie z paragrafem 4 p. 2 warunków 
konkursowych, sąd kenkursowy wyróżnił 
13 z nadesłanych projektów. Sąd konkurso- 
wy z pośród 13 wyróżnionych projektów wy- 
brał trzy najlepsze prace. Po otworzenia 
zapieczętowanych kopert z nazwiskami au- 
torów projektów wyróżnionych, ustalone 
zostało, że auterami trzech projektów uzna: 
nych za najlepsze są: nr. 35 — art.-rzeźb. 
Jan Szczepkowski z Milanówka pod War- 
szawą przy współudziale Jana Sianożęckie- 
go, który wykonał rysunki z projektów au- 
tora, nr. 42 — art.-rzeźb. Henryk Kuna z 
Warszawy przy współpracy arch. Andrzeja 
Boni i art.-rzeźh: Marian Wnuk i inż.-arch. 
Karol Jan Kocimski ze Lwowa. 


Było to jednak zadanie nawet ponad 
siły tak doskonałego pływaka jakim jest 
generał. — Puścił więc łódź, aby pospie- 
szyć do brzegu po pasy ratunkowe. 


Niebawem generał był znowu przy ło- 
dzi i zaopatrzywszy obu wioSłarzy w przy- 
rządy ratunkowe dotarł z ofiarami sztormu 
do brzegu, gdzie zdążyły już zebrać się tłu- 
my. Tutaj dopiero gen. Thommóe dowie- 
dział się, że wyratował z tomi zięcia Pana 
Prezydenta Rzplitej wiceministra komuni- 
‘kacji płk. Bobkowskiego oraz mjr. dypl. 
Wojciechowskiego. Publiczność, zebrana na 
plaży, zgotowała generałowi entuzjastycz- 
ną owację. 


Należy nadmienić jeszcze, że zapalone- 
mu wioślarzowi, którym jest generał, nie 
dawała spokoju myśl, że wiosła wywróco- 
nej łodzi mógłby pochłonąć Bałtyk. Po- 
płynął więc jeszcze raz na wzburzone fale 
i wrócił dopiero. zabezpieczywszy oba 
wiosła. 


gu przesyłają szefowi O. Z. N. listy i de- 
pesze z wyrazami serdecznej radości z 
powodu uniknięcia niebezpiecznego zama- 
chu. l 


* * . 


Warszawa, 20. 7. (PAT). B. minister I» 
gnacy Matuszewski osobiście odwiedził m 
pułkownika Adama Koca, któremu złożył, 
gratulacje z powodu jego osalenia. J 


Odgłosy zamachu za granicą 

Rzym, %0. 7. (PAT). Cała prasa włoska 
oraz organ aWtykanu „Osservatore Ro 
mano“ obszernie omawia komunikaty a 
zamachu ma płk. Koca, wyraażjąc swoja 
wielkie zadowolenie z ocalenia polskiego 
męża stanu. i 

Wieczorne wydanie „Giornale d'Italia" 
ukazało się z fotografią płk. Koca na pier 
wszej stronie. 


Depesza O. Z. N. z Gdyni 
do puik. Koca 
„Jesteśmy Bogu wdzięczni za ocalenie 
Wodza naszej wielkiej i słusznej sprawy. 
Prezydium Okręgu O. Z. N. Gdynie“. 


Pod takim tytułem nasz koncern pra- 
sowy zamieścił w swoich wydawnic- 
twach, z dnia 17 czerwca br. — artykuł, 
w którym p. Jan Głębowicz poruszył cie- 
kawe zagadnienie odnośnie roli i zna- 
czenia giełd zbożowo-towarowych. Au- 
| tor przede wszystkim podkreślił konie- 

czność większego współudziału sfer rol- 

niczych w giełdach, motywując to wzglę 
dami natury gospodarczej, wynikającej 
~ zresztą z samego założenia tych instytu- 
_ cyl. 
Í Artykuł ten, będący przesłankami 
. myśli ekonomicznych, tym chętniej za- 
_ mieściliśmy, że forma i treść odpowia- 
dała najzupełniej zagadnieniu, w jakim 
niewątpliwie prasa musi być zaintere- 

SOWANA. 

A Drukując ten artykuł, przypuszczali- 

śmy, że wywoła on tak zawsze pożąda- 

_' ny głos polemiczny, dla którego miejsce 

j „w prasie jest do dyspozycji. 

Materiału w tym względzie nie má- 

= my. Otrzymaliśmy natomiast oświad- 
"czenie Rady Giełdy Zbożowo-Towarowej 

w Bydgoszczy, tak dalece jednak odbie- 

gające od poruszonego zagadnienia, że 
, mnie możemy traktować go jako pole- 
miki. 

Przy sposobności zamieszczamy wy- 
jaśnienia p. mgr. Jana Głębowicza. 


„Rada Giełdy Zbożowo - Towarowej w 
Bydgoszczy rozesłała masowo do prasy po- 
znańsko-pomorskiej i do Codziennej Gazety 
Handlowej oświadczenie, że artykuł, przeze 
mnie napisany i podpisany moim imieniem 
i nazwiskiem, zamieszczony tylko w jednym 
czasopiśmie, a mianowicie w „Dniu Pomo- 
| rza“, wyraża myśli i tezy wyłącznie meje 
własne a Rada Giełdowa nie solidaryzuje 
się z moimi wywodami. 

Pomijając cel, jaki Rada Giełdowa swym 
oświadczeniem, bez precedensów z przesz- 
łości, zamierza osiągnąć, zmuszony jestem 
oświadczyć, że nigdy a więc i w konkret- 
nym przypadku mej pracy publicystycznej, 
nie autoryzowałem ani żadnym stanowi- 
skięm urzędowym czy też społecznym, mi- 
mo, że oprócz stanowiska wiceprezesa Gie- 
dy, jakie zajmowałem, piastuję jeszcze sta- 
nowisko prezesa w innych poważnych or- 
ganizacjach kupieckich i społecznych. Ar- 
tykuły prasowe zawsze pisuję sam i bez po- 
mocy nawet tak kompetentnego ciała, jak 
ta lub inna rada. 

Muszę się jednak zastrzec przeciwko bez- 
podstawnemu imputowaniu mi przez Radę 
Giełdową w Bydgoszczy nieokreślonego 
-~ „źródła przesłanek“, gdyż jak to każdy z 
| łatwością oceni, przesłankami były i są je- 
= dynie poważne względy ideologiczne natu- 
ry zasadniczej. 

W płaszczyźnie tak wybitnie osobistej, 
na jaką usiłuje sprowadzić zagadnienie Ra- 
da Giełdowa, nie podejmę dyskusji, gdyż 
nie uznaję metody wprowadzania do publi- 
| cznej dyskusji na tematy zasadnicze pele- 
| miki o akcentach personalnych, dla od- 
wrócenia uwagi od istoty sprawy. 

Ze względu na opinię publiczną, która 
nie może się zorientować o co właściwie 
chodzi Radzie Giełdowej w Bydgoszczy, 
| gdyż na łamach cennego wydawnictwa 

" WrPanów artykuł mój nie był drukowany, 
w imię rzetelności i uczciwości społecznej 


Dlaczego świecą robaczki 
świętojańskie? 


jątek, m. in. także robaczków świętojań- 
skich, posunęły się ostatnio o poważny 
krok naprzód, dzięki pracom japońskiego 
biologa. profesora jednego z uniwersytetów 
japońskich, Eichi Shibata. 


Na podstawie długoletnich obserwacyj 
zjawiska |luminiscencji kryształów  górs- 
| kich i kandyzowanego cukru, uczony do- 
a szedł do przeświadczenia, że świecenie ro- 

= bączków świętojańskich nie jest wynikiem 
| procesu spalania w organiźmie żyjątka pe- 
wnych substancyj, a rezultatem rozpadu 
pewnego kryształu, który w formie prawie 
płynnej znajduje się w podbrzusznej części 
= odwłoku robaczka. Obecność tego kryszta- 

= bu stwierdził uczony japoński przy pomocy 
|  crześwietlenia organizmu robaczka święto- 
| kańskiego 3 Rentgena, 


Badania nad luminiscjencją różnych ży-- 


ŚRODA, DNIA 21 LIPCA 1937 R. 


proszę Panów o przedrukowanie mego ar- 
tykułu. 


Ponieważ ani w żadnym piśmie do mnie, 


ani w tadnym oświadczeniu publicznym, 


Rada Giełdy Zbożowo-Towarowej w Byd- 
goszczy, jak to jest powszechnie przyjęte, 
nie sprecyzowała żadnego zarzutu, który by 
uzasadniał dalsze jej wystąpienia i nigdy 
nie przytoczyła tych zdań, czy też tez z me- 
go artykułu, któreby świadczyły o niecdpo” 
wiedniej formie, czy też błędzie merytorycz- 
nym moich wywodów, przeto: 

Wzywam Pana Edmunda Balera, fako 


prezesa Rady Giełdy Zbożowo-Towarowej w 
PAIR ZALE AEK TH ESR A E EE E EESE RE E A TRO E 


Unormowanie podstaw wymiaru 
podatku dochodowego w rolnictwie 


Gospodarstwa rolne, które dotych- 
czas nie prowadziły prawidłowej ra- 
chunkowości, będą podlegały specjal- 
nym normom dochodowości, ustalanym 
obecnie w Ministerstwie Skarbu. Wnio- 
ski w sprawie tych norm dla poszcze- 
gólnych okręgów, były dawane samorzą 
dowi rolniczemu do przejrzenia. Na 
podstawie tych norm będzie wymierza- 
ny podatek dochodowy tym gospodar- 
stwom rolnym, które nie prowadzę pra- 
widłowej rachunkowości, przewidzianej 
rozporządzeniem wykonawczym do or- 
dynacji podatkowej. Unórmowanie pod- 
staw wymiaru, reguluje bardzo ważną 
kwestię, często wysuwaną przez sfery, 
szczególnie drobnego rolnictwa. 

Równocześnie najbliższy Dz. Urz. 
Min. Skarbu przyniesie ważny dla rol- 
ników okólnik w sprawie prowadzenia 
książek gospodarczych. 

Okólnikiem tym Ministerstwo Skar- 
bu podało do wiadomości władz skar- 


W roku akad. 1937/38 będą wolne miej- 
sca na wszystkich wydziałach: 1. inżynie- 
rii 2. mechanicmym 3. elektrycznym. 4. 
chemicznym i 5. architektury. 

Podania o przyjęcie należy składać w 
Sekretariacie Politechniki na imię Jego 
Magnificencji p. rektora Politechniki War- 


|szawskiej w czasie od dnia 1 do 6 września 


r. b. w godzinach 9—12. 
Do podań o przyjęcie należy dołączyć: 
1) metrykę urodzenia w oryginale lub 
wyciąg z ksiąg metrycznych, 2) świadectwo 
dojrzałości w oryginale, 3) krótki życiorys 


Depesze w kilku wierszach 


Z kraju 


— WIELKOPOLSKIE TOWARZYSTWO 
ELEKTRYCZNOŚCI W BYDGOSZCZY pod- 
pisało umowę budowy ' linii elektrycznej 
wysokiego napięcia, łączącej Dubno z Krze- 
mieńcem. Linia ta będzie zbudowana całko- 
wicie z materiału krajowego. Przy budowie 
zatrudnieni będą miejscowi bezrobotni. 


— W SOSNOWCU w dzielnicy „Na Po- 


| goni“ większość szyldów na sklepach ży- 


dowskich została całkowicie zamalowana. 
Sklepy polskie zaopatrzyły się w wyrwiesz- 
ki „firma chrześcijańska“. 

— NA WOŁYNIU ŻNIWA  SKOŃCZO- 
NE. Żyta w większości eą już zżęte. plony 
eą na ogół dobre tak w ziarnie, jak i w eo- 
mie. Natomiast plony owsów i jęczmienia 
wypadły średnio. 

— DZIECI NIEMIECKICH KOLONI- 
STÓW Z WOŁYNIA wyjechały w liczbie 
250 dzieci w Poznańskie, z czego 100 wyje- 
dzie dalej do Niemiec do obozów letnich. 

— MINISTERSTWO SPRAW WEWNĘ- 


F'TRZNYCH opracowuje obecnie projekty u- 
'staw, dotyczące członków zarządów oraz 


pracowników samorządowych. a mianowi- 
cie: przepisy służbowe, przepisy dyscypli- 
narne, oraz przepisy o uposażeniu i zaopa- 
trzeniu emerytalnym. 

— WYSTAWA HIGIENICZNA W INO- 
WROCŁAWIU. Została tu otwarta stara- 
niem miejscowej Ubezpieczalni Społecznej 
i Zakł. Ubezp. Społ. Wystawa, która zgro- 
a przeszło 1000 ciekawych ekspona- 

w. 


— WOBEC ZNACZNEJ ZNIŻKI CEN 
władze obniżyły ceny mąki i chleba. 
Młynarze w wielu miejscowościach sabo- 
tują jednak zarządzenia władz, nie dostar- 


nach, a nawet unieruchamiają młyny, tłu- 
macząc to względami kalkulacyjnymi. 

— KURSY ROLNICZE DLA ŻOŁNIE- 
RZY urządziło koło bydgoskiego Białego 


giełdy 
zbožowo-towarowe 


PRZEGLADAMY PRASĘ. 
Echa zamachu 


Wszystkie bez wyjątku dzienniki z ùa- 
tą ma poniedziałek lub wtorek podają na 
czołowych miejscach zgrozą przejmujący 
zamiar zgładzenia ze Świata Szefa Obozu 
Narodowego płk. Adama Koca. 

Z uwagi wszakże na tajemnicę sledz- 
twa, pisma ograniczają się jedynie do poda- 
mia suchego komunikatu, który mimo swej 
odicjalności posiada wstrząsającą wymowę. 


Bydgoszczy, aby w czasie najkrótszym 
przytoczył na łamach prasy te zdania mego 
artykułu, które rzekomo świadczą o nie- 
właściwej formie, przeze mnie przyjętej, o- 


Wolne mieisca na Politechnice Warszawskiej 


czając piekarzom mąki po urzędowych ce-. 


raz te tezy i twierdzenia, w całości a nie w 
wylmkach, które ze względu na założenia 
ekonomiczne stanowią zagrożenie interesu 
gospodarczego lub oparte są na błędzie 
naukowym lub ekonomicznym. 

Dopiero bowiem to oświadczenie może o- 
tworzyć dyskusję poważną z wyeliminowa- 
niem momentów personalnych, które za- 
ciemniają jej cel istotny“. 

Mgr. Jan Głębowicz. 


bowych wzory oraz zasady prowadzenia 
ksiąg gospodarczych dla gospodarstw 
rolnych. Księgi te, opracowane przez 
Związek Izb i Organizacyj Rolniczych, 
uznane zostały przez Ministerstwo Skar 
bu za prowadzone zgodnie z obowiązu- 
jącymi przepisami ordynacji podatko- 
wej pod warunkiem jednoczesnego pro- 
wadzenia rejestru obrotów produktami 
roślinnymi, zwierzęcymi i inwentarzem 
żywym. 

Dla gospodarstw włościańskich o ob 
szarze do 50 ha opracowane zostały od- 
rębne, uproszczone księgi gospodąrcze, 
uznane przez Ministerstwo Skarbu za 
zgodne z odpowiednimi przepisami or- 
dynacji podatkowej. 

Organizacje rolnicze słusznie prowa- 
dzą propagandę za wprowadzeniem ra- 
chunkowości gospodarczej, która daje 
podstawę do indywidualnego wymiaru, 
zgodnie z zapiskami. 


własnoręcznie napisany, 4) dokumenty, od- 
noszące się do służby wojskowej w uwie- 
rzytelnionym odpisie, 5) świadectwo moral- 
ności (obowiązuje tych kandydatów, którzy 
świadechwo dojrzałości otrzymali wcześ- 
niej, niż w roku wstąpienia do Politechni- 
ki). 6) świadectwo odejścia (obowiązuje prze 
chodzących z innej wyższej uczelni) 7) 3 nie 
naklejone fotografie, własnoręcznie podpi- 
sane imieniem i nazwiskiem na stronie li- 
cowej, 8) pokwitowanie Kasy Politechniki 
na wpłaconą opłatę manipulacyjną w wyso- 
kości 10 złotych. 


no szereg wycieczek do wzorowych gospo- 
darstw rolnych w powiecie. Wycieczki te 
pozwoliły żołnierzom zapoznać się z prak- 
tycznymi rezultatami racjonalnej gospo- 
darki. Każdy absolwent kursu otrzymał od 
Białego Krzyża nasiona roślin uprawnych 
na Kresach Wschodnich nieznanych, a w 
gospodarstwie rolnym pożytecznych. 


Z zarranic” 


— DZIENNIKARZ FRANCUSKI HENRI 
ROULLER, który na are? wsiadł na po 
kład statku „Edinburgh Cąstlo* popełnił w 
czasie podróży w kajucie swej esamobój- 
stwo. 


— PRAGA POSIADA 107 spiri 
NA 57.000 MIEJSC i dają przeciętnie 7 
przedstawień rocznie Liczba sprzedanych 
biletów w roku 1936 osiągnęła okrągło 13 
milionów. 


— PRZYBYŁ DO BERLINA nowy am- 
basador hiszpański. mianowany przez gen. 
Franco markiz de Magaz. Ambasadora po- 
witali na dworcu przedstawiciele protokó- 
łu dyplomatycznego oraz członkowie amba- 
sady. 

— LICZBA NIESZCZĘŚLIWYCH WY- 
PADKÓW ULICZNYCH W ANGLII wzro- 
sła w ciągu sześciu miesięcy bieżącego ro- 
ku o 6 proc. w porównaniu z analogicznym 
okresem roku ubiegłego. Od stycznia dn 
końca czerwca 1937 roku znalazło śmierć 
tylko w wypadkach samochodowych 3018 
osób, a ponad 103.000 osób odniosło rany. W 
samym tylko Londynie było w tym okresie 
526 sób zabitych i 27.478 rannych. 


— W HISZPANII w skład 50 dywizyj 
armii rządowej weszła nowosformowamna w 
miejscowości Albaceta brygada, złożona 
wyłącznie z ochotników amerykańskich. 

— 100 TYS. NIEMIECKICH  ŚPIĘWA- 
KÓW PRZYBĘDZIE DO WROCŁAWIA. W 
dniu 31 lipca, jako w najważniejszym dniu 
XII Qeólnoniemieckiego Święta Śniewacze- 


Uczciwe stanowisko w sprawie zamachu 


na płk. Adama Koca zajął narodowo - de- 
mokratyczny „Kurier Poznański*: 


„Od redakcji: Wiadomość powyższa 
wywołała w całym uczciwym i rozsąd- 
nym społeczeństwie polskim, bez wzglę- 
du na różnice przekonań politycznych 
czy społecznych, głębokie i stanowcze ©- 
burzenie. Nieznane są na razie szcze- 
góły zamachu, trzeba też w podawaniu 
informacyj zachować powściągliwość, by 
władzom nie utrudnić powodzenia śle- 
dztwa. 

Śledztwo wykaże, czy chodzi tu © 
wariata czy zbrodniarza, a w drugim 
WZARSEN. czyim zbrodniarz był narzę- 

ziem. 

Niczego konkretnego nie przesądzając, 
jedno możemy stwierdzić, że jakimś 
czynnikom musiało zależeć na wywoła- 
niu zamętu i nowym  skomplikowaniu 


sytuacji. Gdzie tych czynników szukać 
należy, dowiemy się niewątpliwie w 
krótkim czasie.* 

. . 


„Kurier Poranny“ © zamachu na płk 


Adama Koca: 


„Wiadomość o zamąchu na osobę pu: 
kownika Adama Koca, która wiadoma. 
została dziś nad ranem przed godziną 
trzecią uderza niespodziewanie w opinię 
publiczną. z 

Pod pierwszym wstrząsającym wra- 
żeniem pisane słowa muszą wyrazić 
przede wszystkim najgłębsze oburzenie, 
gniew i potępienie, że znalazł się ni- 
kczemny zbrodniarz, który chciał doko- 
nać zamachu na życie człowieka for- 
mującego w tej chwili Obóz Zjednocze- 
nia Narodowego. s z 

Ktoś, kto bał się zjednoczenia naro- 
du polskiego, postanowił zniszczyć re- 
prezentanta tej idei, który rzucił to ha- 
sło i zaczął je realizować w ciężkim ale 
zwycięskim wysiłku. Polska będzie dla- 
tego z niecierpliwością oczekiwała na 
wiadomość kto był zbrodniarzem. 

Naród nasz, dla którego metoda wal- 
ki skrytobójczej była i jest wstrętna, 
odpowiadzieć może tylko jednym na za- 
mach: solidarną postawą w szeregach 
zjednoczenia narodowego, w dumnym 
i nieprzerwanym marszu ku wielkiej 
przyszłej Polsce. z 3 

Złą dlatego przysługę zrobił wczoraj 
nasłany zbrodniarz sprawie repreezn- 
towanej przez wrogów idei pułkownika 
Koca. Rzucona bomba stała się symbo- 
lem nienawiści do Polski, i w strachu 
przed Jej siła" 


„Socjalistyczny „Dziennik Ludowy* w 
tych pisze o zamachu słowach: 
„Niezależnie od naszego stosunku 


do organizacji politycznej, na czele któ- 
rej stoi pułk. Koc, dla próby wczoraj- 
szego zamachu mieć możemy tylko sło- 
wa najostrzejszego potępienia. ' 
Nie potrzeba przecież palcem wska- 
zywać, który to odłam polityczny w 
Polsce Niepodległej rozwinął haniebne 
tradycje terroru, prowadzącego od za- 
mordowania pierwszego Prezydenta aż 
do haniebnych napaści 
wielu miastach  Rzplitej. j 
:Niestety, winni anarchizowania ty- 
cia polskiego nie zawsze byli należycie 
karani. I w tej atmosferze zrodzić sią 
musiała szkoła polityczna, ROZ pe- 
tardy i kastetu, idea polityczna, której 
pierwszym i ostatnim argumentem jest 
broń, wymierzona w pierś przeciwni- 


ka. 

Nie wiemy, kim był człowiek, który 
wczoraj wieczorem niósł bombę pod 
dom pułk. Koca. Pewne jest jedno: iż 
czyn jego zrodzić się musiał w atmosfe- 
rze anarchii.* 


Widz więc, że zamach wywołał w 
całym pa pozsństwie odruch oburzenia 1 
potępienia. (iks) 


C OECOZCZEEIEGZ 
Dział skupu zboża 


Firma Bronisław Czarniecki w To- 
runiu, ul. Jęczmienna 10, tel. 24-24 1 14- 
90, prowadząca wszystkie działy arty» 
kułów obsługujących rolnika, uspraw* 
niła w bieżącym sezonie spaja dział 
skupu zboža, z gwarancją na 
cen. Informacje również i telefonicznie. 


ROTY ZE CEO CZE CZESZE CAO, 


o, które trwać będzie od 28 lipca do 1 sierp 
ER we Bodaj r Niemiecki Zwiazek Śpie 
waczy liczy 800.000 członków. 


— NOWE KOSZARY NA GRANICY 
FRANCUSKIEJ. W okolicy Hameln w West 
falii niemieckie władze wojskowe zakupiłyi 
120 mórg, na których zostaną „zbudowane 
(koszary dla batalionów pionierskich. w 
'Grohn — Vegesach budują się koszary dia 

| artylerii nraeciwlotniczej, 


i grabieży w ` 
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przemianach strukturalnych w Gdańsku 


Polska będzie kierowała swój handel na morze — impo- 
tencia gospodarcza elementu niemieckiego — Nie ma powodu 
do „federacji polsko-niemieckiei w Gdańsku 


nia go przez „obcy narodowościowo ełement 
napływowy”, ale wynikiem małej 
stości kupca gdańskiego i niechęci angażo- 
wania się w większe przedsięwzięcia han- 
dlowe, w oparciu o polskie zaplecze. Nie- 
wiara w trwałe, pozytywne ukształtowanie 
się współżycia Polski z Gdańskiem leżała 
u podstaw impotencji gospodarczej 
scowego elementu niemieckiego. 


W wydawnictwie niemieckim 
paische Revue“ ukazał się artykuł prezy- 
enta Senatu gdańskiego ` p. Greisera p. t. 
Oznaki przemian strukturalnych w Gdań- 
sku — zwycięstwo życia nad konstrukcją”, 
który następnie przedrukowany - został 
przez dziennik gdański „Danziger Neueste 
Nachrichten“. Ze względu na osobę autora 
jak i sformułowane w nim, a interesujące 
polską opinię tezy, artykuł ten zasługuje na 
rozpatrzenie 

W części wstępnej p. Greiser wysuwa 
twierdzenie, iż okres na przełomie lat 1936- 
37 stanowił punkt zwrotny w hietorii Wol- 
nego Miasta Gdańska. W szczególności zlik 
widowanie konfliktu pomiędzy Senatem a 
Ligą Narodów stanowiło zamknięcie epoki 
ingerencji obcych czynników w- wewnętrz- 
ne sprawy ludności Wolnego Miasta. 

Ufńworzenie jednej partii w Gdańsku od- 
biera Polsce — zdaniem p. Greisera — mot- 
liwość prowadzenia polityki gospodarczej i 
narodowościowej ekspansji oraz rzekomo 
stosowanego do niedawna wśród różnych 
partii gdańskich systemu divide et impera. 
Stosunek Gdańska do Polski zaczyna kształ- 
tować się odmiennie. Zobowiązaniem Gdań- 
ska stanowienia instrumentu gospodarcze- 
go dla polskiego organizmu towarzyszy pra 
wo wykorzystywania dodatnich stron, ja- 
kie przynosi obrót tranzytowy, przede wszy 
stkim na korzyść rodzimego niemieckiego 
elementu gdańskiego a nie elementu „imi- 
grującego", obcego narodowościowo. 

Najbardziej niejasne są konkluzje arty- 
kułu p. Greisera. Twierdzi on mianowcie że 
przemiany, jakie nastąpiły, stworzyły prze- 
słanki pod ewentualne utworzenie czegoś 
w rodzaju „tederacyljnego  polsko-niemiec- 
kiego stosunku na terenie Gdańska*, przy 
czym istnienie takiego stanu załeży od te- 
go, czy uczestnicy rozgrywki politycznej 
dostosują ewoją polityke do zmienionych 
warunków i zrezygnują z walki z dokona- 
nymi przemianami. Kończy on swój arty- 
kuł zdaniem, iż oznaki dokonywujących się 
gdańskich przemian strukturalmych mogą 
posiadać doniosłe skutki dła ukształtowa- 
nia się stosunków w północno-wechodniej 
Europie. 

Wywody p. Greisera traktować należy, 
jako próbę szukania rozwiązania problemu 
gdańskiego jako całości w warunkach 
chwili obecnej. Wystąpieniu p. Greisera nie 
obce są również względy natury  taktycz- 
rej. Nikt nie zamierza kwestionować faktu. 
w zarówno w życiu wewnętrzno-politycz- 
nym Gdańska, jak i w warunkach zewnę- 


Zmiana śruby transatlantyka 
angielskiego „Queen Mary" 


F 


A 


Angielski trensatlantyk „Queen Mary" zo- 
stał niedawno wprowadzony do doków, ce- 
łem zamiany zużytych śrub. — Zdjęcie 
przedstawia robotników zakładów, zakłada- 
jących na „Queen Mary“ nową śrube koło- 


salnych rozmiarów, LZH 


„Euro- į 


trzno-połitycznych, wśród jakich toczą się 
rozgrywki dookoła problemu gdańskiego, 
zaszły w ostatnich czasach zmiany dużej 
doniosłości. Do najważniejszych wśród nich 
niewątpliwie należy przesunięcie  stosun- 
ków sił politycznych na terenie wewnętrz- 
nym Wolnego Miasta, a więc likwidacja 
opozycji gdańskiej. 


Szereg innych wniosków p. Greisera; za- 
równo dotyczących przeszłości, jak i obec- 
nego ukształtowania się układu sił i sto- 
sunków gdańskich, pozbawionych jest do- 
statecznego podmurowania. W szczególno- 
ści nieścisłym jest, jakoby kiedykolwiek 
Polska wygrywała przeciwko sobie poszcze- 
gółne partie polityczne działające na te- 
renie Gdańska i w ten sposób narzucała 
swą wolę Wołnemu Miastu. 


„Ekspansja“ gospodarcza Polski w 
Gdańsku istniała zawsze i istnieć będzie 
nadal w sensie skierowania polskiego han- 
dlu zagranicznego na drogę morską i zu- 
żytkowania w tym celu możliwości, jakie 
stwarzał port gdański. Jeżeli w ekspansji 
tej dostatecznego udziału wie brał element 
niemiecki w Gdańsku, to w żadnym razie 
nie jest to wynikiem świadomego usuwa- 


Hatia (PAT). Komitet Chrześcijańskich 
Arabów północnej Palestyny wystosował do 
w. komisarza i Ligi Narodów depeszę. pro- 
testującą przeciwko brytyjskiemu projek- 
towi podziału Palestyny. 

Komitet twierdzi, że nie ma powodu uù- 
sprawiedłiwiającego oderwanie od Pale- 
styny Świętych miejsc, strzeżonych dotych- 
czas przez chrześcijańskich Arabów. 

Władze brytyjskie z protestów nic sobie 
nie robią i duszą w zarodku próby spodzie- 
wanych czynnych wystąpień.  Podniecente 
hidu arabskieco wzrasta. Ostatnio znów re- 


zje artykułu. W świętle wywodów poprzed- 
nich wyglądają one tak, 
formułował w stosunku do Gdańska specy- 
fiezną tezę determinizmu politycznego. Wy- 
tworzenie bliżej nie określonego 
„tederacyjnego*  polsko-niemieckiego 
czym nie jest uzasadnione. Momenty. prze- 
mawiające za utrzymaniem podstaw istnie- 
nia Wolnego Miasta, są identyczne i dzia- 
łają obecnie z niemniejszą siłą, amiżeli przed 
kilku laty. 
szym rzędzie żywotne zainteresowania Pol- 
ski w Gdańsku i imperatywne 
jej racji stanu, oraz okoliczność, że równo- 
waga polityczna i stosunki pokojowe w tej 
strefie Europy zależą od nie naruszenia pod 
staw, na których opiera 
Wolnego Miasta. 


spręży- 


miej- 
Największe zastrzeżenia budzą konklu- 


jak gdyby autor 


stosumku 
ni- 


Momentami tymi są w pierw- 


wskazania 


stę egzystencja 


Palestyny 


wizja, przeprowadzona przez policję w. biu- 
rach Najwyższego Komitetu Arabskiego wy 
wołała wielkie poruszenie i liczne protesty. 
Dokonało jej 60 połicjantów, pod dowódz- 
twem 2 oficerów. Policja po przecięciu prze- 
wodów tełefonicznych, skonfiskowała, mi- 
mo oporu obecnych w biurze, znaczną ilość 
dokumentów W czasie wtarczki został ran- 
ny jeden policjant. | 
Rewizję tę przypisują akcji terorystycz- 
nej, prowadzonej w ostatnim miesiącu na 
północy Palestyny. s 


Anglia zaniepokojona 


baterią dział dalekonośnych nad Gibraltarem 


Lomdyn. W izbie gmin podczas debaty. 
nad polityką zagraniczną zabrał głos Lloyd 
George, który powołując się na podniesio- 
ną przez Churchilla sprawę bateryj, umie- 
szczonych w pobliżu Gibraltaru, ze swej 
strony położył na nią nacisk, jako na spra- 
wę największej doniosłości dła W. Bryta- 
nii. Niektóre z dalekonośnych dział są od- 
dalone od Gibraltaru nie więcej niż o 11 
km. Faktycznie więc działa te mogą całko- 
wicie zamknąć cieśninę gibraltarską i spa- 
rałiżować brytyjską bazę morską w Gibrał- 


tarze. Fortyfikacje zagrażające Gibraltaro- 
wi będą mogły być zatem wykorzystane 
przez przeciwników W. Brytanii w przysz- 
łej wojnie. Lord Cranborne, który oświad- 
czył, że baterie ustawione w pobliżu Gi- 
braltaru nie zagrażają interesom brytyj- 
skim w chwiłi obecnej. 

Polityka zagraniczna rządu została zra- 
aprobowana przez izbę 265 głosami prze- 
ciwko 123 w formie odrzucenia demonstra- 
cyjnego wniosku Labour Party o zreduko- 
wanie budżetu Foreign Office. 


>4 Wiadomości sportowe 


Jubileuszowe regaty w Płocku 


Z okazji 50-lecia Tow. Wioślarskiego w 
Płocku odbyły się regaty na Wiśle, na któ” 
rych osiągnięto następujące wyniki: 

Czwórki nowicjuszy: 1) Tow. Wioćl. 
Płock 7:10,3, 2) Tow. Wiośl. Włocławek 
7:45, 3) Oficerski YKRP. Warszawa, 4) Kub 
Wiośl. Gdańsk, 

Jedynki: 1) WTW Warszawa (Śnieguła) 
7:59, 2) Tow. Wiośl. Płock (Łukaszewski), 
Kepel (AZS. Warszawa) nie startował: 

Dwójki ze sternikiem: 1) Kaliskie TW. 
Kalisz (Żyto i Peda) 7:52, 2) Tow. Wiośl. 
Płock 7:52,3, 3) WTW. Warszawa. 

Czwórki półwyścigowe nowicjuszy: |) 
WTW. Warszawa 7:19,3, 2) Klub Wioślarski 
Gdańsk 7:33,6, 3) Kujawski KW. Włocławek, 
4) Tow. Wiośl. Włocławek, 5) Oficerski Y.K. 
Warszawa. 

Czwórki młodszych: 1) Tow. Wiośl. Płock 
6:58, 2) Klub. Wiośl- Toruń 6:50,4, 3) Kłub 
Wiośl. Gdańsk, 4) Oficerski YK. Warszawa. 

Jedynki młodszych: 1) WTW. Warszawa 
(Kazimierczak) 7:44,2, 2) Klub Wiośl Toruń 
(Leśniewski) 7:46,8, 3) Tow. Wiośl. Włocła- 
wek 8:44. | 

Dwójki bez sternika: 1) WTW Wareza- 
wa 7:12,1, 2) Tow. Wiośl, Płock 7:26.1. | 


DRUGA KLĘSKA WIEDEŃSKICH PIŁKA- 
RZY NA ŚLĄSKU. 


Katowice. (PAT.) Bawiąca na Śląsku za- 


wodowa drużyna drugiej Ligi austriackiej | ro 


„Brigitenauer F. C. Wien“ rozegrała drugi 
na Śląsku mecz z K. 
znając drugiej z kołei kłeski w 


S. „Błyskawicą”, do- | 
pżoswank FH 


Czwórki półwy nowicjuszy: 1) 
Kujawski KW. Włocławek 7:172, 2) KS. 
ZUAW. Warszawa 7:23,4, 3) Tow. Wieśl. 


Włocławek 7:47, 4) WTW- Warszawa. 5 

Bieg pań na dwójkach nie odbył się z 
powodu jednego tylko zgłoszenia. Í 

ósemki: 1) WTW. Warszawa 6:31. Osady 
AZS. Warszawa, KS. Syrena Warszawa i 
Oficerskiego YK. Warszawa nie startowały. 

Jedynki nowicjuszy: 1) Tow. Wieśl. Płock 
(Łabiński) 7:31, 2) Klub Wiośl. Toruń (Leś- 
niówski) 7:37,8, 3) WTW Warszawa, 4) Tow. 
Wiośl. Włocławek, KS. Syrena Warszawa 
nie startował. 

Czwórki, bieg główny: 1) Klub Wiośl. To- 
rauń 6:40,8, 2) Tow. Wiośl- Płock 6:47, 3) Tew. 
Wiośl. Płock 6:55, 4) Keb Wioślarski 
Gdańsk 7:05. ŠJ 

Punktacja regat. W wyniku regat pier- 
wsze miejsce zajęło WTW. Warszawa 1t6 
pkt., 2) Tow. Wiośl. Płock 58, 3) Klub Wiośl. 
Toruń 40, 4) Kaliskie TW. Kalisz 17, 5) Ku- 
jawski KW. Włocławek 16, 6) Kłub Wioeślar- 
ski Gdańsk 14, 7) Tow. Wiośl. Włocławek 8, 
8) Oficerski Yacht Klub Warszawa 5, 9) K. 
S. ZUAW. Warszawa 1 pkt 
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ZAKOŃCZENIE ZAWODÓW KONNYCH 
w GDYNL 


j Cz 
dowych 


wartym i ostatnim dniu międzyna- 
bałtyckich zawodów konnych w 
Gdyni odbyły się dwa konkursy: konkurs. 
o nagrodę kawalerii polskiej i konkurs po- 


Na wywczasach, 


konieczne jest lekkie 
przewiewne ubranie 
sporfowe z materiału 


TROPICAL 


+  Zdąży je Pan uszyć, jeśli 
dziś jeszcze wybierze 
Pan samodział w składzie 


Gdynia, Świętojańska 38. 
Warszawa, L. Bosz, Wierzbowa 2 


dae atu W WA zzz 


sce zdobył p. Strzeszewski na koniu „Ryś“. 
Miejscami od 2 do 12 podzielili się między 
sobą: ppor. Wołoszowski na „Zerwikaptu- 
rze“, por. Zelewski na „Wizji“, por. Gutow 
ski na .„Traviacie*, 
„Zbiegu* mając jednakową ilość punktów 


por. Komorowski na 


karnych. 


W konkursie pożegnalnym pierwsze 


miejsce zdobył prof. Bilwin na „Aree“, dru 
gim był por. 
trzecim thm. Czerniawski na 
czwartym por. Ładoś na „Blasku“. 


Zajączkowski na „Arabie“, 
„Celebesie* i 


NOWY REKORD ŚWIATA SALMINENA. 


Helsinki (PAT). Znakomity biegacz 
giński, Salminen, ustanowił. nowy rekord 
świata w biegu pół godziny, mając wynik 
9.962 m. 

Poprzedni rekord w tej specjalności na- 
leżał do Nurmiego i wynosił — 9.957 m. 


AMERYKA PROWADZI 2:1. 


Londyn. (PAT.) W poniedziałek w roz- 
grywkach międzystrefowych o puchar Da- 
visa Ameryka — Niemcy, para amerykań- 
Ska Budge — Mako pokonała parę niemiec- 
ką von Cramm — Henkel w 4-ch setach 4:6, 
7:5, 8:6. 6:4 

KAJAKAMI PRZEZ JEZIORA „SZWAJ- 
CARII KASZUBSKIEJ". i 


$ Kartuzy. Pomorski okręg kajakowy ©T- 
ganizuje w dniach 1—12 sierpnia br. spływ 
kajakowy po jeziorach i rzekach „Szwaj- 
carii Kaszubskiej". 

Początek raidu — od jeziora Połuty. na- 
stępnie rzekami Garczyną, Czarną Wodą do 
największego jeziora południowych Kaszub 
Wdzydzkiego, stąd do jeziora Charzykow- 
skiego i dalej rzeką Brdą. i 

Spływ obejmie więc najbardziej malo- 
wnicze okolice Kaszub. 


"NOWY REKORD ŚWIATA NA 10.000 MTR. 


USTANOWIŁ SALMINEN. 


Helsinki. (PAT.) Na zawodąch w Hel- 
singforsie znany biegacz finlandzki, Sal- 
minen, ustanowił nowy rekord świata w 
biegu na 10 km. wynikiem 30:05,5 min. 

Poprzedni rekord należał do Nurmiego, 
ustanowiony był w sierpniu 193% r. i gor- 
szy był od nowo ustalonego rekordu o 0.7 
sek. 

„Po drodze“ Salminen poprawił również 
światowy rekord Nurmiego na dystansie 6 
mil, uzyskując wynik 29:083 min. Rekord 
Nurmiego wynosił —,29:351.4 min. 


JAK MURZYN WOODRUFF USTANOWIŁ 
REKORD ŚWIATA NA 800 M. 


Nowy Jork (PAT). Fantastyczny rekord| 
świata, ustanowiony przez paroma dniami, 
przez czarnego biegacza St. Zj., Woodrtffa! 
na dystansie 800 m wynikiem 1:478 min..j 
uzyskany został na zawodach  panamery-' 
kańskich w Dallas (Stan Texas) w nasi: 
okolicznościach: 

Woodruff z góry zapowiedział, że zaa. 
takuje rekord światła. Obok niego startoć 
wali — rekordzista tego dystansu — Flrov: 
Robinson, nadto Rosshnsh i Bill Sayan. i 


Zaraz po starcie zawiązała się zacięta: 
walka między wszystkimi czterema zawo- 
dnikami. Na 300 m — cała czwórka bie=' 
gła prawie razem. W tym momencie zer- 
wał Robinson ale Woodruff odpowiedział 
na atak. W ostatniej rundzie na czoło wy- 
sumął się Woodruff. zwiększając tempo, 
które wytrzymał tylko Robinson. pozostali 
dwaj odpadli. Robinson raz jeszcze spró- 
bował na ostatniej prostej wysunąć się na 
o, lecz — hezskutecznie. Na taśmie 

oodrnff zostawił za soha Robinsona o W 
metrów 


TABELA PUNKT. P. Z. T. W. 
PO OSTATNICH REGATACH. 


Warszawa (PAT). Po ostatnich „regatach 
wfoślarskich ogólnopolskich. tabela pumk- 
tacyjna Pol. Zw. Tow. Wioślarskich przed- 
stawia sie następująco: 1) BTW — 265 pkt.. 
2) AZS Poznań 210 pkt. 3) WTW 196 pkt. 
4) Kolejowy KW Bydgoszcz 1505 pkt 5) 
Kłub Wioślareki Toruń 123 pkt. A 

kubieceg: 


| Na czele tabeli wioślarskiej k: 
kroczy Bydgoski Klub Wioślarek — 51 pkt., 
2) Policyjny KS Kalisz 26 pkt., 3) Warsz, 


Klub Wioślarek 22 pkt. 4) WKS Żolibórz ` 


Woran i AZS Warszawa Do 8 pkt 
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CZCICIELE WOTANA 


Wprawiło go to w taką pasję, że plątał się w zda 
niach, poprawiał się co chwila i irytował niepotrzeb- 
nie, choć Hilda z niezmąconym spokojem wycie- 
rała gumą posłusznie mylne podyktowane słowa. 
Najwięcej niepokoiło go przy tym, że ani razu nie 
udało mu się przychwycić jej na tych ukradkowych 
badawczych spojrzeniach. 

Kiedy umyślnie przerwał nagłe dyktowanie w 
pół zdania, mając pewność, że teraz właśnie przyła- 
pie ją na gorącym uczynku, Hilda siedziała z ocza- 
mi opuszczonymi nad maszyną i nic nie wskazywa- 
ło, by przed sekundą miała mu się przypatrywać. 
Miała co prawda brwi ściągnięte i głęboką fałdę na 
niskim, czerwonym czole, ale mogło to równie do- 
brze być wynikiem skupionej uwagi, bo zabrała się 
właśnie do czyszczenia przybrudzonego nieco alfa- 
betu maszyny. 

Dokończył wreszcie dyktowania i wyprosił po- 
spiesznie dziewczynę, nie mogąc się oprzeć wraże- 
niu, że lada chwila zada mu jakieś kłopotliwe py- 
tanie. 

Nie. Pytania nie zadała, ale już na wychodnym 
włożywszy spokojnie swój półkożuszek, którego za- 
pach teraz zwłaszcza działał mu na nerwy, zauważy- 
ła znienacka. 

— Ża! mi trochę tej Anki Gołąbkówny. Wyobra- 
żam sobie, ile musi cierpieć biedaczka... 

— Czyżby z jej ciotką było jednak źłe? — zagad- 
ną? oschle dr. Johnke. 

— Nie. Pani Gołąbkowa na pewno wyjdzie z cbo- 
roby. To jest bardzo silna kobieta. Ale Anka... Ech, 
tam — parsknęła nagle nieprzyjemnym śmiechem. Po 
eo mam panu o tym mówić... 

Hilda należała wprawdzie do organizacji, a na- 
wet do tej grupy ścisłej, w której skład wchodzili rów- 
nież jej bracia, ale nie nazywała ge nigdy „wodzem*, 
ani „doktorem“. 

— Ależ proszę — zniecierpłiwił się. 

— No, czyż pan nie słyszał? Przecież Anka zako- 
chała się po uszy w nowym księciu. Ona uratowała go 
od zamarznięcia i on teraz u niej bywa, chociaż nie 
wiadomo, co tam z tego będzie. 

Cios był celny. Wiadomość tę Hilda wyrzuciła je- 
dnym tchem i uciekła, trzasnąwszy drzwiami. Stał 
przez chwilę z przygryzionymi wargami. Jeżełi słowa 
Hildy były prawdziwe, to właściwie nie było po co 
rozpoczynać tej gry. Czyż mógł on — biedny nauczy- 
ciel wiejski — rywalizować z młodzieńcem, którego u- 
znała za syna księżna?  Jeżełi rzeczy stały tak, jak 
mówiła Hilda, jeżeli Anka rzeczywiście zakochała się 
w tamtym, to nie trudno było przewidzieć, komu wy- 
da swoją tajemnicę, o ile posiada ję naprawdę. Chy- 
ba że.... 

I, jak zwykle, wśród największych wątpłiwości, 
zajaśnial mu nagle błysk nadziei. Całą noc przeleżał, 
nie zmrużywszy powiek, ale wczesnym rankiem, kie- 


MAKSYMILIAN SZCZEPSKI 
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Powieść 


dy w zagrodzie sołtysa uderzył dzwon, dr. Johnke zer- 
wał się z łóżka tak rzeźki, jakby był zupełnie wypo- 
częty, i począł ubierać się pospiesznie, ale nie bez 
pewnej staranności. 

Tymczasem we wsi zaczął się ruch. Uderzenie 
dzwonu było dła całej kolonii sygnałem, że czas już 
dostarczyć do zagrody sołtysa mleko z wieczornego 
i rannego udoju. Wilhelm Ernin bowiem, w nieustan- 
nej trosce o pomnożenie swoich bogactw, założył osta- 
tnio maślarnię parową, stwarzając tym dla siebie źró- 
dło nowych zarobków, a mieszkańcom wsi Na Grobli 
udostępniając zbyt mleka. Wszyscy właściciele krów, 
a któż ich nie trzymał, dostarczali mu mleko, i to w 
ilości znacznie przekraczającej możliwości wytwórcze 
małego zakładu. Stary młynarz jednak brał wszystko 
i wszystkim płacił za towar gotówką, bo właściciel 
piekarni w sąsiednim mieście, też z pochodzenia ko- 
lonista, ale już wynarodowiony, bo ożenił się z Polką 
i dzieci ich ani w ząb nie rozumiały po niemiecku — 
okazał się chętnym odbiorcę nadwyżki. Transport, 
choć to było daleko, nie kosztował nic, bo mleko za- 
bierał ten sam wóz, który przywoził Na Groblę pie- 
czywo. Wszystko więc było w porządku, wszyscy zara- 
biali. wszyscy mieli wygodę i byli zadowoleni ze swe- 
go sołtysa. 

Dr. Johnke, podziwiając w duchu przedsiębior- 
czość i energie starego Ernina dawno już przyszedł do 
przekonania, że zgnębić go uda się tylko na drodze e- 
konomicznej. Planował też sobie, że w razie, gdyby 
powiodło mu się zdobyć skarb, o którym marzył, zor- 


co |ganizuje wielki zakład serowarski i, płacąc za suro- 


wiec wyższe stawki, podetnie egzystencję maślarni 
swojego antagonisty. Jak zwykle przy tym — i to trze- 
ba znów zapisać na jego dobro — nie miał na widoku 
żadnych korzyści osobistych. Zakład serowarski, przy 
którym jednocześnie odbywałby się wyrób masła, jak 
i dostawy mleka do miasteczka, miał być wielką spół- 
dzielnię, której udziały posiadaliby wszyscy właści- 
ciełe krów, odpowiednio do iłościowego stanu swoich 
obór. Miał już nawet opracowane szczegóły. Posiada- 
nie trzech krów dawało prawo do jednego udziału, 
właściciel sześciorga bydłąęt mógł reflektować na 
dwa i tak , 
W ogóle w płanach dr. Johnkego spółdziełczość 
grała dużą rołę. Całe życie gospodarcze kołonii Na 
Grobli miało zyskać formy spółdzielcze, a całością 
sieci wszystkich tych kooperatyw miała zawiadywać 
rada gminna, pod przewodnictwem jego, dr. Johnke- 
go, kiedy nuszczęśliwieni koloniści okrzykną go nie 
tylko wodzem, ale i sołtysem. 
Usłyszawszy daleki turkot wozu piekarskiego, 
wyszedł natychmiast. Gdyby go ktoś zapytał, czemu 
się tak spieszy, nie umiałby na pewno dać wyraźnej 
odpowiedzi. Po prostu wydawało mu się, że Anka po- 
winna przychodzić po pieczywo bardzo wcześnie. 
Przeczucie, któremu wierzył zawsze, nie zawiodło 


go i tym razem. Wdowa Klein, pomimo ciemności, 
poznała go od razu i zdziwiła się ogromnie. 

— Co? Pan doktór też przyszedł po bułki i to tak 
skoro świt? Co się stało? A może pan doktór wyjeż- 
dża? 

— Nic się nie stało i nawet nie wyjeżdżam — ro- 
ześmiał się. — Wstałem trochę wcześniej niż zazwy- 
czaj, bo mam robotę z poprawianiem zeszytów. Ale 
widzę, że naprawdę jestem dziś pani pierwszym kli- 
entem, kochana pani Klein. 

Wdowa Klein zdejmowała w tej chwil cylinder z 
wiszącej na ścianie lampy naftowej i miała ją zapa- 
lić, ale, usłyszawszy ostatnie jego słowa, postawiła 
szkło na ladzie, protestując nie bez dumy: 

— Aber nein, Herr Doktor. Fraeulein Gollombek 
war die erste. 

— Czy już poszła? — podchwycił zaniepokojony. 

— Nie, skądże znowu, przecież pieczywo dopiero 
wiozą. 

I znowu, jak wiele razy przedtem, dr. Johnke spo- 
strzegł się poniewczasie, że pospieszył się zanadto z 
ujawnieniem swoich wrażeń. Nie jeden raz już my- 
ślał sobie, że ta szczerość nie jest właściwie cechą 
czysto germańską. Zapomniał jednak o wszystkim, 
kiedy wdowa Klein zapaliła wreszcie lampę i, kiedy 
jasny płomień poprzez szkło pedantycznie wyczysz- 
czonego cylindra oświetlił twarz stojącej przy ladzie 
dziewczyny. 

Miała na sobie prawie taki sam kubrak barani, 
jaki nosiła Hilda. U tamtej tego.kubraka nie znosił. 
Ta go ołśniła. 

— Ach, jaka śliczna — pomyślał przymykając © 
czy i przypominając sobie słowa pastora. 

Tu autor jest zmuszony uczynić małe zastrzeże- 
nie. Anka może nie była taką znów wyróżniającą się 
pięknością. Na konkursie twarzyczka jej nie zyska- 
łaby na pewno palmy pierwszeństwa. Zdobiła ją mło- 
dość i inteligencja. Pamiętajmy jednak, że dr. Johnke 
skazany był wyłącznie na widok pucołowatych i 
wręcz ordynarnych kolonistek i w tych warunkach 
musiał ją uznać za piękność skończoną i to w najlep- 
szym tego słowa znaczeniu, bo odpowiadającą w zu- 
pełności wymaganiom teorii nordyckości. 

— Ależ tak. To nordyczka. Najprawdziwsza nor- 
dyczka. Włosy jak złoto, oczy niebieskie, twarz pocią- 
gła — pomyślał ze ścisłością przyrodniczą, która cią- 
żyła nad nim nawet w tej chwil. 

L nie zastanawiając się, czy dziewczyna nie weź- 
mte mu tego za złe, przedstawił się natychmiast. I 
jakoś nie zdziwił się wcale, że dziewczyna, której dzie- 
ciństwo upłynęło zdala od świata, w lesie, która ludzi 
widziała jedynie w okresie, kiedy uczęszczała na kur- 
sy rołniczo - leśne, która pracowała u swej ciotki tak, 
jak pracuje najzwyczajniejsza służąca, przyjęła jego 
przedstawienie się ze swobodą damy z WRO. 
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Ku ustaleniu konia szlachetnego „półkrwi” 


(Ciąg dalszy). 

Poniżej wysuwam myśli, jakie się z tym 
zagadnieniem wiążą *— w odniesieniu do 
ziem zachodnich, w których Wygbuje koń 
półkrwi, pochodzenia niemieckieg: 

Wyobrażam sobie. że ÓRE "ciężkości 
działań, zmierzających do konsolidacji, 
nien być skierowany w kierunku łączenia 
półkrwi z półkrwią, podobnego z podob- 
nym, dzielnego z dzielnym, doskonałego z 
doskonałym, z wybitnych, pokrewnych i 
dobrze nam znanych rodów. Odbieganie ód 
tej zasady nie jest wskazane. Wyjątek 
winny stanowić stada zarodowe, odświe- 
żające półkrew — krwią pełną i czystą. Sto 
pień odświeżenia krwi powinien być jed- 
nak w tym wypadku ograniczony, by nie 
dopuścić do zbytnich odchyleń od kierun- 
ku półkrwi. Rozprowadzanie po terenie do 
dalszego rozpłodu potomstwa zregenerowa- 
nego, winno mieć miejsce dopiero po dosta- 
tecznym  utrwaleniu nowej odmiany (p. 
Prusy Wschodnie). 

Konsolidacja jest zabiegiem dość skom- 
likowanym i wymaga dojrzałości myśli 
hodowlanej. Ogniwa działań konsolidacji 

muszą się wzajemnie łączyć i uzupełniać. 

Proces konsolidacji winien się rozwijać: 
4) przede wszystkim w wewnętrznym usta- 

eniu postępowo prowadzonych stad — pre- 

ndujących do uznania ich za zarodowe; 
b) w drugim rzędzie przez planowe rozmie-- 
szczanie na punktach kopulacyjnych ogie- 
rów państwowych, kształtujących powsze- 
chną hodowlę. 

W tym celu winien być: 1. jasno okreś- 
lony kierunek hodowlany dla wyjściowych 
źródeł zarodowych, jak i odnośnego tere- 
nu hodowlanego; 2. jasno sprecyzowany 
= TĄ selekcji pokrojowej i czynnościo- 
wej; 3. udoskonalony i dostosowany do kie- 
r nku hodowlanego system selekcji gene- 
sycznej zdążający przez chów krewnia 


wą hodowli. 

Całokształt tej akcji hodowlanej winien 
podlegać silnej ingerencji Związków hodo- 
wlanych i należy go ująć w księgowość ho- 
dowlaną, wewnętrznie przez Związki pro- 
wadzoną, gruntownie zreformowaną, efek- 
tem której powinny być dopiero księgi sta- 
dne, pu ane drukiem. Organizacja 
„elit“ musi organicznie wyrastać z dojrza- 
łości procesu konsolidacyjnego, przeprowa- 
dzonego na podstawie powyżej wspomnia- 
nych zabiegów selekcyjnych. 


W pierwszej części artykułu po- 
e pija się uzasadnić właściwość zastoso- 

nia wyżej wspomnianych środków dzia- 
HITY zmierzających do konsolidacji, przy 
czym pozwolę sobie przytoczyć uwagi, jak 
dalece pewne systemy TZ zostały u nas 
w czyn wprowadzone. W drugiej natómiast 
części artykułu pozwolę sobie naświetlić 
w streszczeniu nasze stosunki hodowlane 
oraz skalę natężenia wybitnych prądów 
krwi, nurtujących w żyłach pomorskiego 
konia szlachetnego półkrwi, będących klu- 
czem do rozwiązania zagadnienia konsoli- 
dacji. 

Akt wstępny konsolidacji nien się 
wyrażać w określeniu jasnego kierunku ho- 
dowlanego Związku, gdyż ma on jednocze- 
śnie charakter planu — standartu. Nieja- 
sny bowiem kierunek prowadzi do chaosu, 
różnorodności odmian, poza tym nie działa 
wychowawczo i opóźnia konsolidację. 

Pomorski Związek przewidział formal- 
nie w nowym statucie jeszcze kierunek 
szerszy. Wychodząc jednak z założenia, że 
„jaka ziemia, taki koń*, Związek realizu- 


je swój kierunek w ten sposób, w podzielił | dzyczasie poważnie, 


Pomorze — w PappTS EN! 

Izbą Rolniczą — na trzy gry 

ry cięższej gleby, w roerdętee kim 
ię ogiery wschodniopruskie, na okręg Śre- 


o koncentracji krwi reprezentantów dziel- | aniej eby, któremu przydziela się ogiery 
BĘ ch rodów i do wytworzenia swoistych li- | poznańskie i pomorskie, wreszcie na trzeci 
i rodowych, stanowiących kość pacierzo- |okręg — © łakkiaj ziemi, który, 


pomorskie i panna ogiery lekkie i o- 
giery anglo - arabski 

Kierunek winien być bezwzględnie do- 
stosowany na danym terenie warunków 
hodowlanych. Forma konia winna być ta- 
ka, aby odpowiadała nie tylko wymaga- 
niom armii, ale również zapewniała więk- 
szą wydajność roboczą konia półkrwi. O- 


środków musimy na razie "silniej R. AWK | CY” E T a ATAN EOE AENT AE A ERE, 
wować hodowlę naszą na pierwotnej krwi 
wschodniopruskiej, pulsującej w żyłach 
tych ogierów, którymi dysponujemy, by 
stworzyć podatne podłoże do ciągłości krwi 
ogierów wschodniopruskich nowszego 
typu, które wyszły z'tych samych źródeł 
krwi, jak i nasze ogiery, lecz bazują na in- 


derwanie chowu konia szlachetnego od po- | nej konstelacji zespołów genetycznych, wy- 


trzeb miejscowego rolnictwa jest główną 
przyczyną chaotycznego krzyżowania, ja- 
kie objawiło się na Pomorzu. Nie można 
np. propagować chowu konia anglo - arab- 
skiego lub konia przerasowanego pełną 
krwią angielską tam, gdzie struktura gle- 
by, intensywna gospodarka, zaprzęg, ko- 
munikacja — wymagają użycia silnego ko- 
nia półkrwi. Koń szlachetny półkrwi musi 
— obok harmonii kształtów, silnej, głębo- 
kiej budowy, dobrej mechaniki ruchu, do- 
skonałej dzielności użytkowej, odznaczać 
się szybkością dojrzewania, zdolnością ła- 
twego wyzyskiwania karmy, co w 

mice tej hodowli rolę decydującą. 


Wymaganiom województw poznańskie- 
go i pomorskiego odpowiada najbardziej 
typ zbliżony swą formą i dzielnością do ko- 
nia wschodnio - Pete Wiadomym 
jest, że koń lego typu, pu, formowany na pod- 
łożu krwi tra eńskiej, w czasie przedwo- 
jennym na terenie tych ziem — szczególnie 
w Wielkopolsce — bliski był ustalenia i że 
po wojnie, bez większego oporu, stosując w 
nadmiarze krew pełną i czystą, konia tego, 
kosztem jego użyteczności w rolnictwie, 
zmodyfikowano w kierunku większej przy- 
datności dla celów armii. Dziś ujawniają 
się tendencje nawrócenia do typu przedwo- 
rwa Ogiery wschodnio - pruskie, który- 
mi te województwa jednak jeszcze dyspo- 
nują, wywodzą się przeważnie z dawniej- 
szych inii pda DĄ Nowoczesny koń 
wschodniopruski przekształcił się w mię- 
dzięki zmodernizowa- 
nemu w latach powojennych systemowi se- 
lekcyjnemu, przedstawionemu na „formę i 
dzielność". Dlatego też aż do chwili wytwo- 
rzenia w kraju właściwych podstaw do pro 

kcji rodzimych ogierów, czerpać powin- 
: śmy reproduktory najnowszego kierunku 

z rezerwuaru wnchodniopruzkiego. Z braku 


selekcjonowanych na nowszych zasadach. 


Jesteśmy zdania, że czynnikiem najbar- 
dziej priyosyniain yn się do kształtowania 
hodowli powszechnej są ogiery państwowe 
na punktach kopulacyjnych. Zarządy P. S. 
O. w Kwidzynie i Starogardzie — za cza- 
sów panowania rządu pruskiego — nie bra- 
ły pod uwagę planowości stocjonowania 0- 
gierów pod kątem widzenia koncentrowa- 
nia krwi. Tą samą taktyką kierował się 
Zarząd P. S. O. w Starogardzie w czasach 
powojennych — aż do roku 1934. W okresie 
tym chodziło głównie o to, by hodować jak 
najwięcej źrebiąt, bez względu na ich war 
tość, aby tylko ilościowo podnieść pogłos 
wie końskie. Poza tym większość hodow* 
ców nie myślała tyle o hodowli w pełny? 
znaczeniu tego słowa. ile o produkcji koñ 
remontowych, czego dowodem jest wyzby* 
wanie się klaczy wartościowych na targach 
remontowych. Ministerstwo Rolnictwa 
wnioskując z zarządzeń, nie przykładał& 
również zbyt wielkiej wagi do konsolido- 
wania hodowli, bo jeszcze do niedawna 
sprzeciwiało się temu, by ogier państwowy 
dłużej jak trzy lata przebywał na jednym 
punkcie kopulacyjnym. Idąc po linii naj- 
mniejszego oporu, dogadzano w dodatku 
zbytnio zawodnym impulsom hodowców,! 
biorącym na stacje ogiery państwowe. co, 
w sumie wywołało fatalne następstwa.' 
Wniesione bowiem do hodowli przez jed- 
nego ogiera czynniki kształtujące, natura- 
lizował następny ogier, o skrajnie odręb- 
nym układzie rodowodu. Wytworzył się 
wskutek tego wśród większości stad taki. 
stan rzeczy, że każda klacz w stadzie pò- 
chodzi prawie po innym ogierze. W takiej 
sytuacji trudno jest doszukać się w stadach 
zawiązku wspólnoty rodowej. tak ważnej w 
pojęciu nowoczesnej hodowli. 

(Dalszy ciąg nas 
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„zboża. Sprawców nie wykryto. 
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Do Laskowice zjechało się ub. niedzieli | gresówce przed 13. 11. 1919 r. 


kilkudziesięciu byłych komisarzy i komen- 
"dantów Organizacji Wojskowej Pomorza 
oraz Straży Ludowej z powiatów pomor- 
skich położonych po lewej stronie Wisły. 
Zjazdowi przewodniczył p. mjr. Łukowicz z 
Poznania który pracuje nad historią ru- 
chu niepodległościowego na Pomorzu. Ce- 
lem zjazdu było zebranie i uzgodnienie od- 
powiedniego materiału z całego Pomorza. 
na podstawie którego będzie można naresz- 
cie wydać dzieło dokumentarne pracy Po- 
morzan w odbudowie Polski. Wiele w tej 
sprawie już zrobiono, szczególnie dużo zro- 
biono w powiatach Świeckim i tucholskim, 
bardzo mało jednak w innych powiatach, 
bo brak jeszcze wielu danych, dokumentów, 
spisów, pism itd i trzeba nie lada wysiłku 
w skompletowaniu tych danych. 
e. . è 

W związku z utworzeniem „placówki 
historycznej“ przy D. O. K. w Toruniu wszy 
scy b. powstąńcy i niepodległościowcy 
Pomorscy z pow. chełmińskiego proszeni są 
o zgłoszenie się w sekretariacie Związku 
Weteranów P. Narod. R. P. 1914/19 Koło 
Chełmno (ul. Dominikańska 4 II. p.) u p. 
Cerafickiego w Środy i soboty w godz. od 16 
do 18 gdzie będzie można uzyskać informa- 
cje w sprawie składania dowodów z pracy 
niepodległościowej i przedłożenia ich w Pla 
cówce Historycznej. 


Jako powstańca niepodległościowca w- 
waża się: 

1) osobę. która przekroczyła linię demar 
kacyjną Pomorza i wstąpiła do oddziałów 
powstańczych w Wielkopolsce lub b. Kon- 


— Herbatka towarzyska. „Rodzina Woj- 
skowa* zawiadamia awych członków, że w 
dniu dzisiejszym o godz. 15.30, odbędzie się 
herbatka towarzyska w sali kasyna pod- 
oficerskiego. 


— Kradzież kOsza z twarogiem. Podczas 
ostatniego targu skradziono kosz twarogu, 
który znajdował się na wozie Marty Awed- 
nau, Przeprowadzone dochodzenia dopro- 
wadziły do ujęcia sprawczyń kradzieży. 
którymi okazały się 2 kobiety z Brodnicy. 

— Do śpichrza zbożowego U. Ber Leiba 
w Brodnicy, dokonano włamania. Łupem. 
złodziei padło kilkadziesiąt kilogramów 


Pożary na naszych wsiach 

W zabudowaniach rolnika Józefa Cze- 
paka, zam. w Świerczynach, wybuchł groź- 
ny pożar który zniszczył cały dom mie- 
szkalny wraz z urządzeniem. 

Akcja ratunkowa była utrudniona tym, 
że pożar powstał we wczesnych godzinach 
rannych i zauważono go dopiero wówczas, 
gdy cały dach stanął w płomieniach. 

Przeprowadzone dochodzenia wykazały, 
że powstał od palących się sadzy w komi- 
nie. 

Straty wynoszą kilka tysięcy złotych. 

Drugi pożar miał miejsce w Nowymmie- 
ście, gdzie zapaliła się stodoła, własność 
rolnika Izydora Kabota. 

Pastwą pożaru padły całkowite zbiory 
tegoroczne i zabudowania gospodarcze 
wraz z inwentarzem. Przyczyny pożaru nie 
zdołano ustalić. 


Straty wynoszą około 2.000 złotych, 


Harcerze na wywczasach 


Sekcja. żeglarska XV drużyny  harcer- 
skiej w Brodnicy. urządziła obóz wędrowny 
kajakami po okolicznych jeziorach: Wyso- 
kiebhrodno, Pawłówko, Łąkorek , Wielkie 
Partęczyny, Białe, Skarlin, Dębno, Robot- 
no, Kruszyny. Strzemiuszek, Strażym, Zbi- 
czno, Ciche i Bachotek. 

Opiekę nad obozem pełnią: dyr. 
szczyński i drużynowy Grzemski. 
nastąpi 31 bm. 


Kru- 
Powrót 


——— 


Te sportu 


„WISŁA“ GRUDZIĄDZ — K. 8. „BRODNI- 
CZANKA' 4:3 (2:3) 


Na stadionie w Brodnicy rozegrano 
mecz piłki nożnej pomiędzy „Wisłą“ z Gru 
dziądza a K. S. „Brodniczanką”, Spotkanie 
wygrali goście w stosunku 4:3 (2:3) zupeł- 
nie zasłużenie. 

Mecz sędziował p. Walczak b. dobrze. 


E Ludowych, 
Pomorza na Pomorzu przed 13. 11. 1919 r. 


polskich z niewoli przed 


w Bydgoszczy przy ul. Dworcowej 47 
zakupiła w jednym ze sklepów rzeźnic- 
kich nóżki wieprzowe na  galaretkę. 


kilka dni do śpiżarki, po czym dopiero 
przyrządziła zeń galaretkę. Przy obec- 
nych upalnych dniach mięso oczywiście dało się jeszcze przy życiu utrzymać. 


organizuje się w dniach od 6. do 8. sierpnia 
br. spływ kajakowy z jeziora  charzykow- 
skiego do Bydgoszczy przez piękne Bory 


wrocławskiego, 
go, wyrzyskiego, tucholskiego, 
go, toruńskiego, 


25 bm. w Bydgoszczy, w sali Resursy 
Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej 13. 


:| jących walk na boiskach zwłaszcza o ile 
‘| odbywają się one zdala od lokalnego środo- 


Rodziny proszone są o podanie nazwisk 
poległych b. powstańców i niepodległościow 
ców pomorskich. 

B. powstańcy i niepodległościowcy Fo- 
morza mieszkający w pobliżu  Unisławia, 
zgłoszą się w kole unisławskim u sekreta- 
rza p. Ludwika Dobskiego w cukrowni. 


2) osobę, która brała czynny udział w 
Tajnej Org. Wojsk. 


do oddziałów 


3) osoby, które pak 4 sA 
r. 


4) Więźniowie polityczni. 


Śmiertelne zatrucie się rodziny galaretką 
z nieświeżego miesa 


Jedna ofiara zmarła — dwie walczą w szpitalu 


Żona robotnika St. Jóźwiaka zam.| było już zepsute, to też kiedy rodzina 
spożyła galaretkę, po kilku godzinach 
zachorowała wśród silnych objawów 
zatrucia. 

Mimo natychmiastowej pomocy le- 
karskiej Jóźwiak umarł wśród strasz- 
nych boleści. Żonę i córkę zmarłego u- 


Zakupione mięso jednak  odłożyła na 


Spływ kajakowy z Borów Tucholskich 
do Bydgoszczy 


Z inicjatywy w. f. powiatu chojnickiego , nie rzesz sportowców, zwłaszcza, że w spły- 
wie za niską opłatą wziąć udział mogą nie 
tylko członkowie klubów sportowych ale 
także nie etowarzyszeni. Zgłoszenia przyj- 
Tucholskie. muje się tylko do nadchodzącej soboty w 

Ciekawy ten wyścig na kajakach sz | piure komendy P. W. (Dom Społeczny) w 
dzi niewątpliwie najszersze wainteresowa- | Chojnicach. 


Zjazd kowali w Bydgoszczy 


Zjazd samodzielnych mistrzów ko- 
walskich z powiatów bydgoskiego, ino- 
szubińskiego, żnińskie- 
świeckie 
chełmińskiego i sępo- 
leńskiego odbędzie się w niedzielę dnia 


Celem zjazdu omówienie położenia 
gospodarczego rzemiosła kowalskiego 
i wspólne podjęcie uchwał ku podnie- 
sieniu kowalstwa. 

Rzemiosło kowalskie zajmuje liczeb 
nością swoją wśród rzemiosł jedno z 
pierwszych miejsc. 


KEG Dozbrnić 
olke na morzu! 


My także strajkujemy 


Strajk kelnerów w Paryżu stał się przy- |z największym spokojem wstali z miejsc i 
czyną szeregu mniej lub więcej zabawnych | skierowali się ku wyjściu. 
incydentów. W jednej z wytwornych re- Maitre d'hotel dogonił ich prawie w 
stauracyj paryskich para Anglików skoń- | drzwiach i zaprezentował rachunek. 
czyła właśnie hors d'oeuvre, ga zakomu- — No, sire — odparł Anglik — nie pła- 
nikowano jej, że dalszych da się nie po- | cimy, strajkujemy również. 
daje ze względu na opontony co dopiero I skwitowawszy zdziwienie zarządzają- 
strajk personelu. Anglik | jega małżonka ! cego salą, ironicznym uśmiechem, wyszedł. 


Król Karol ll w Paryżu 


Na zdjęciu naszym król Karol udaje się da 
hotelu Ritza w Paryżu, gdzie zamieszkał. 


Ld 
. 

$mierć kapłana 
LJ 


W szpitalu powiatowym w Nowym 
Mieście Lubawskim zmarł długoletni pro- 
boszcz parafii Mroczenko — ka. Wincenty 
Kalitowski. 

Zmarły liczył lat 44 i pełnił swe obowią- 
zki kapłańskie od lat 17. 


W jeziorze chełmżyńskim podczas pła- 
wienia koni utonął robotnik 38-letni Józef, 
Rutka. Jak stwierdzono, Rutka uległ w wo-. 
dzie atakowi serca. Denat osierocił żonę i 
kilkoro dzieci. 


Niezaproszona „wizyta” 
w magazynie kolejowym 


Nieujawnieni dotychczas sprawcy wła- 
mali się przy pomocy koziboka do magazy 
nu kolejowego w Gostyczynie w pow. tu- 
cholskim i niespostrzeżenie wywieźli stam- 
tąd 8 skrzynie mydła f. „Berger Dreiring 
Seife“ wartości tysiąca złotych. O zuch-: 
wałości ich świadczy jeszcze ta okoliczność 
że nie zapomnieli i o panu zawiadowcy, 
Florianie Piosiku, wtargnąwszy również. 
do jego mieszkania skąd zabrali rower dam 
ski „Lucznik“. Dochodzenia w toku. 


Echa zabójstwa na szosie 
pod Brodnica 


Policja ujęła sprawców zabójstwa śp. 
Wacława Faltynowskiego na czosie we 
wsi Szczuka pod Brodnicą. Są to robotni- 
cy Bernard Fryza, Rajmund Korzeniewski, 
Walenty Ceglewski, Bronisław Balecki i 
Celestyn Grajkowski, których osadzono w 
więzieniu. Właściwym sprawcą zabójstwa 
przez zadanie Faltynowskiemu  Śmiertel- 
nych ciosów w głowę sztchetą z gwoździem 

| jest Fryza. 


KK OCZY ZA AZER, 


Sezon letni obfituje w przeróżne im- są rzeczowo, co zaś najważniejsze. cieszy 
prezy widowiskowe.  Najpopularmiejsze z | nas szybkość informacji. ł 
nich to imprezy sportowe emocjonujące Często zamiast suchego komunikatu 


szerokie masy ze względu na swą atrak- 
cyjność spotkań czy to jednostek indywi- 
dualnych czy też zespołów. Nie wszyscy 
jednak mają możność oglądania interesu- 


wygłaszane eą ciekawe pogadanki sporto- 
we na aktualny temat, lub też wywiady z 
popularnymi osobistościami  aportowymi, 
np. rozmowa z mistrzynią Polski Książkie- 
wiczówną, którą przeprowadził p. Fr. Le- 
wicki. 

Kilka tygodni temu Rozgłośnia Pomor- 
ska zorganizowała spływ kajakowy na re- 
gaty międzynarodowe do Brdyujścia, któ- 
ry cieszył się nadzwyczajnym powodzeniem 
bowiem wzięło w nim udział blisko 100 ka- 
jaków i żaglówek. 

W ubiegłą niedzielę Rozgłośnia zgoto- 
wała nam nową, miłą niespodziankę in- 
stalując swój mikrofon w pływalni Okręgo- 
wego Ośrodka PW i WF, skąd tranamito- 


wiska. Tu pole do popisu ma radio — 
ściślej mówiąc dobry sprawozdawca spor- 
towy, który w sposób barwny, plastyczny 
a przy tym fachowy i interesujący przed- 
stawia słuchaczom przebieg zawodów. 
Rozgłośnia Pomorska przez dłuższy 
czas referat sportowy traktowała po maco- 
szemu. Od paru miesięcy jednak nastą- 
piła duża zmiana na lepsze. Codzienne 
lokalne wiadomości sportowe opracowane 


| wała imprezę zatytułowaną „Uczym się piy 
| wać". Audycja wypadła b. dobrze. Spra- 
wozdawcami byli p. red. J. Wysocki i p. 
Fr. Lewicki. Jak zwykle p. red. Wysocki 
w sposób plastyczny, a przy tym dowcipny 
obrazował słuchaczom pokazową lekcję 
pływania oraz groteskowe skoki z trampo- 
limy w wykonaniu popularnego Joachima 
Goebla, dalej atmosferę w pływalni, której 
ozdobą są nasze panie. Podobno tajemni- 
ca powabu naszych pań tkwi w.. kieszonce 
kostiumu kąpielowego, gdzie znajdują się 
wszelkie utensylia do  czarowania płci 
brzydkiej. 


Referatowi sportowemu Rozgłośni nale- 
ży się uznanie za tę audycję. Ale to mało. 
Czekamy na bezpośrednie transmisje z 
boisk sportowych. Okazja nadarzy się w 
najbliższy piątek w Toruniu, gdzie starto- 
wiać będzie nasza sława światowa Stanisła- 
wa Walasiewiczówna — dalej 31 bm. i 1. 
8. wioślarskie mistrzostwa Polski na to- 
rze pod Łęgnowem. Takie transmisje po- 
słucha z przyjemnością cała Polska. 


(mik) 


ŚRODA, DNIA 21 LIPCA 1937 R. 


z Urzędu Stonu Cywilnego 


SPRAWOZDANIE Z DNIA 20 LIPCA BR. 


Urodzenia: Kupiec Józef Macierzyński — Alek 
sandra; murarz Bernard Gumowski — Zenon; do- 
sona Jan E ARNA — tarzył dg robotnik Bernard Ja- 

ski — Maria; robotnik Zygmun i — 
Ozetow. yg t Steigmann 

śluby: kupiec Alfred Jeruchem — Betti Neu- 


mann; handlowiec Marek Walkowski — i 
zap pea ki Zofia Ko- 

„Zgony: Bolesław Machałowski Turzno, pow. To- 
ruń, lat 50; Julian Kopistecki Szosa Bydgoska 61 
lat 45. Jerzy Murszewski, Żeglarska 10, 8 mies, € 


Podziękowanie 

Na wykonanie tablicy pamiątkowej ś. p. 
dr: Ottona Steinborna, która zostanie w ro- 
cznicę śmierci, t. j. 4 sierpnia br. wmuro- 
wana w domu Książnicy Miejskiej im. Ko- 
pernika (dawn. Muzeum) przy ul. Wysokiej 
nr. 16, ofiarował Dyrektor Dyrekcji Okręgo- 
wej Kolei Państwowych w Toruniu p. Do- 
brzycki kwotę zł. 50,—. 

_ Razem z poprzednimi zebrano na ten cel 
360,— zł. 7a ofiarowaną kwotę składamy 
serdeczne podziękowanie, prosząc równocze- 
śnie o dalsze ofiary. które prosimy wpła- 
cać do Komunalnej Kasy Oszczędności m. 
Torunia na rachunek Komitetu Uczczenia 
Pamięci śp. Dr. Ottona Steinborna. 

Za Komitet: 
(7) A. Antczak, przewodniczący. 


Korstvtucyjne zebranie Pom 
Okr. Związku Bokserskiego 


. We wtorek 20 bm. odbyło się w Toru- 
niu w sali Okręgowego Ośrodka WF zebra- 
nie konstytucyjne Zarządu Pomorskiego 
Okręgowego Związku Bokserskiego, usta- 
nawiając skład zarządu w następującym 
składzie: prezes mjr. Boryczko. pierwszy 
wiceprezes — p. Tomaszewski, drugi wice- 
prezes p. Hajec, sekretarz p. Bolt, skarbnik 
p. Borkowski przewodniczący wydziału 
sportowego p. Krupa, przew. wydz. spraw 
sędziowsk. p. Kaliniak, kpt. sportowy p. 
Lewicki. ref. pras. p. Kłos, wydz. zdrowia 
kpt. Sztogiera. gospodarz p. Podaszewski. 

Po ukonstytuowaniu się władz przystą- 
piono do zatwierdzenia składów poszcze- 
gólnych wydziałów. Po ożywionej dysku- 
sji na tematy organizacyjne zebranie za- 
kończono. 


Flirt z X Muzą 


„SREBRNA TORPEDA“ I „TRUDNO JEST 
ŁATWO ZAROBIĆ". 

Kino Mars wyświetla nowy Świetny 
program. Młody inżynier skonstruował 
pociąg aerodynamiczny — „erebrną torpe- 
dę', która pędzi z fantastyczną szybkością 
na ratunek człowieka walczącego ze śmier 
cią. Film ze względu na swe walory tech- 
niczne emocjonuje widzów do najwyższego 
stopnia. Takiej emocji jakiej dostarcza 
nam zawrotna jazda demona szybkości — 
torpedy nie oglądaliśmy dawno na sre- 
brnym ekranie. Drugi film to amerykań- 
ska komedia o niewyczerpanych pomy- 
stach humorystycznych. której treścią są 
przygodv dwóch drapichrustów „deszczoro- 
bów“. Program a zwłaszcza pierwszy film 
polecamy gorąco wszystkim kinomanom. 


m). 
| | 
POLU A | | Ją 
Sanu Orowi Edmun- KE 
dowi JFIliroczfkiewiczowi 
4 zł, 60.- na potrzeby kościoła Chrystusa 
Króla na Mokrem. [5009C 
Anna i Bronisław Duszyńscy. 
nież juniorów, konieczna. Kapitan. 
EN 
Mówiła mi Zosia, Hania, 
Jerzy, Karol, Ewa, Maria, 
Że najmilsze z kin w Toruniu — 


za wykonaną po mistrzowsku operację 
AMM Mm mmmmmmea 
Zgadnij które?.. . Kino „ARIA". 


svnowi naszemu i pp. Doktorom asy- 
stentom za troskliwą opiekę nad na- 
szym dzieckiem, składamy niniejszym 
najserdeczniejsze podziękowanie i wza- 
ze sportu 
Piłkarze KS KPW Pomorzanin 
Dziś o godz. 17 na boisku odbędzie się 
trening. 


mian kwiatów jednocześnie wpłacamy 
Obecność wszystkich graczy jak rów- 


Z teki 
Merkurege 


Gdy chcesz piękny film zobaczyć, 

Melodyjnych słuchać arli, 

To nie wahaj się zbyt długo; 

Siadaj w tramwaj. jedź do... „ARII“. 
© 


Wielkie „gwiazdy“, wielkie filmy, 

Najsławniejsze impresaria — 

Piękną salę, kall i fronton 

Łączy w sobie kino... „ARIA“. 
MERKURY. 


Markowej 20. Na ratunek pospieszył 


Środa, dnia 21 lipca 


Pasz letni konkurs fotograficzny 


€zy znasz swoje miasto? 


Dziś piętnasty fragment Torunia, zatem już połowa zdjęć. Następna piętnastka zleci 
równie szybko i nagroda... pewna! 


€o to i gdzie to? 


[kovon nr. 15 | p | 


AMT 


Prosta 5. 
Telefon 21—98 


Dziś premiera! 
Sensacyjne wznowienie 


Marlena Dietrich 


Victor Mc żaglen 


X -27 


Najwspanialszy tilm szpiegowski wszystkich czasów. 
NADPROGRAM : kolorowa kreskówka i najnowszy tygodnik aktualn. 


Kopia edycji 1937 r. 


[5013C 


Poozątek seansów o godz. 5.00, 7.00 i 9.00; 


w święta: o godz. 3.00, 5.00, 7.00 i 9.00 
FESEPYREZYYA; 


Stanisława Walasiewiczówna w Toruniu 


Jak już donosiliśmy, w najbliższy pią- 
tek starować będzie w Toruniu słynna 
lekkoatletka Stanisława Walasiewiczówna, 
która obecnie przebywa na wywczasach w 
Gdyni. Nasza sława światowa startować 
bedzie w ramach propagandowych  zawe 
dów lekkoatlełycznych z udziałem mistrz. 
drużynowego Polski słynnymi Sokolicami 
z Grudziądza oraz najszybszą kobietą w 
Polsce po Walasiewiczównie — B. Książ- 
kiewiczówną. Na starcie zobaczymy rów- 


nież najlepszych lekkoatletów KPW Pomo- 
rzanin 3-krotnego wicemistrza Polski G. 
Duneckiego,  Kuleckiego. Szymańskiego, 
Kurtza i innych. Impreza ta, którą orga- 
nizuje ruchliwy klub KPW Pomorzanin w 
Toruniu — zapowiada się rewelacyjnie. — 
Początek o godz. 16,30 na boisku miejskim. 
Szczegółowy program podamy jutro. Za- 
wody odbędą się bez względu na pogodę. 
Bilety w cenie od 0,50—1.50 zł można naby- 
wać w sprzedsprzedaży w firmne „Start“ 


Fascynujący film X — 27 nie wymaga żad nej reklamy. 


Ci, co go raz widzieli, a zwła- 


szcza mieli możność podziwiać jedyną w swoim rodzaju kreację Marleny Dietrich, 


pospieszą powtórnie do kina „Świt“. Ci, 
godziny niecodziennych wzruszeń. 


Bohaterscy ratownicy P. C. K. 


co filmu tego nie widzieli — przeżyją dwie 
Dziś premiera w kinie „Św it“. 


znowu wydarii cztery życia z topieli 
Dramatyczna sytuacja na Wiśle 


Wczoraj około 
tonąć w Wiśle 
jaki Ogdowski 


godziny 15-tej począł 
siedmioletni chłopiec nie- 
lat 7, zamieszkały przy ul. 
mu 
p. Dąbrowski wyciągając z topieli nieprzy- 
tomnego malca, 

Dramatyczna sytuacja wytworzyła się 
na Wiśle o godzinie 19-tej. Trafiwszy na 
głębię począł tonąć  dziewięcioletni chło- 
piec nazwiskiem Kamiński. Na ratunek 
ieapieszyła mu jego wzynastołeśmia sio- 


|stra. Mała bohaterka również poczęła to- 
nąć. W ślad za dziewczynką Skoczył do 
Wisły p. Bronkowski. Niestety i ten wysi- 
łek spełzł na niczym. Wszyscy troje znik- 
nęli pod wodą. Na krzyk ludzi nadbiegli ra 
townicy P. C. K. p. p. Holweg, Rzeszotal- 
ski i Lisiński, ratując niefortunną trójkę, 
która niechybnie zginęłaby w nurtach wart 
kiej rzeki. Dzięki ratownikom Polskiego 
Czerwonego Krzyża wydarto topieli cztery 
mlode życią: 
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mwieżwy Ę 
Urząd pisania SA 


memoriałów 
czy pulpit ? 


Urzędy pocztowe w 
całej Rzeczypospolitej 
dla wygody interesan- 
tów zainstalowały w 
poczekalniach pulpity 
do adresowania kopert, lub wypełniania 
blankietów nadawczych. Tymczasem pew: 
na część publiczności nadużywa swych u 
prawnień, zwłaszcza płeć piękna: Przysta- 
wi się do takiego pulpitu hoża i piękna dzie- 
woja i wali miłosny list na ośmiu stroni- 
cach kratkowanego papieru. Czekaj teraz 
człowieku pół godziny na tę krótką chwilę, 
by móc zaadresować nn. przekaz na pięć 
złotych. 

Zwracamy uwagę, że owe pulpity nie słu- 
żą bynajmniej do pisania erotycznych po- 
wieści, ani też do redagowania tasiemco*. 
wych epistoł pod jakimkolwiek bądź adre- 
sem lub pozorem. ; 

Na domiar złego, owa dziewica oburzyła 
się na Urząd Pocztowy, że przy pulpitach 
nie zainstalowano wygodnych krzeseł. 

Moja panienko, a możeby tak bufet z zi- 
mnymi i gorącymi przekąskami, he? Muzy- 
czka dla nastroju i kawalera do tańca? 

Proszę wnieść podanie. Być może, że 
Urząd Pocztowy w zrozumieniu „potrzeb* 
pani zainstaluje podobne „ulepszenia“, tył- 
ko że prawdziwi interesanci zamiast z pocz- 
ty musieliby wówczas korzystać ze średnio- 
wiecznych dyliżansów, lub co gorsze — sa- 
mi nosić listy piechotą do własnych adre“ 
satów. 

Mam z góry pewne wątpliwości, czy po- 
dobny wniosek miałby szanse dc, 38 


Szeroka 1-3, Tel. 13-76. 
— Stałe pobyty ryczałtowe wypoczynko* 
we i kuracyjne w uzdrowiskach polskich. 
Atrakcyjne wycieczki zagraniczne lą- 
dowe i morskie. 
Aktualia: „Tydzień Bydgoszczy”. 
Pociąg popularny do Bydgoszczy 1. VIII. 


KALENDARZYK 
Środa — Praksedy 
Czwartek — Bolesława 
Piątek — Apolinarego, 


— Stan wody w Wiśle z dnia 20. bm.: Kraków 
— 277 (2.49); Zawichost + 1,29 (1,36); Warszawa 
-+ 1,00 (1,00);- Płock + 0.52 (0,14); Chełmno +- 
0,04 (0.07); Grudziądz — 0,10 (0,08); Korzeniewo 
+- 0,25 (,28); Piekło — 0,40 (0,33); "Tczew — 0,56 
(0,48); Einlage -+ 2,26 (2,22); Schiewenhorst -+ 2,54 
2.50). 

j o RErAfOFA wody w Wiśle 17,0 (17,0). 


Uwaga. Liczby w nawiasach oznaczają stan 
z dnia poprzedniego. 
zzz 
KINA. 


ARIA — „Zapomniany człowiek“ i „Nocny 
patrol* (ostatni raz). 

AS — „W. Z. 6 nie wylądował”. 

MARS — „Srebrna torpeda“ i „Trudno jest 
łatwo zarobić“. 

ŚWIT — 


„X 27* (premiera). 


TENT PRU 
EMI POMORSKIEJ 


REPERTUAR TEATRU | 
ZIEMI POMORSKIEJ. 


Środa 21. 7. — Grudziądz — „Szklanka ; 
wody — godz. 20-ta. 

Czwartek 22. 7. — Toruń — „Zemsta nie-, 
toperza* — godz: 20,15. Ciechocinek —. 
„Szklanka wody“ — godz. 20,30. i 

Piątek 23. 7. — Toruń — „Zemsta nieto-, 
perza* — godz. 20,15. Inowrocław —: 
„Szklanka wody“ — godz. 20,30. ' 


P. STANISŁAWA MAZAREKÓWNA 
GOŚCIĆ BĘDZIE W TORUNIU. 


Wznowienie „Damy Kameliowej*. 

Jak się dowiadujemy, w ciągu najbliże 
szych dni przyjeżdża do Torunia ulubieni- 
ca naszej publiczności p. Stanisława Maza“ 
rekówna, z którą Teatr Ziemi Pomorskiej 
wznowi doskonałą sztukę Dumas'a p. t: 
„Dama Kameliewa'*. J 

Szczegóły w następnym numerze naszeg” 
pisma. 


Jnformator 
dla przyjezdnych 
j uw joru mitr)’ 


Najlepsza oKazja Kupna 


Najstarsza 1 pierwsza Polska Centrala tycz 
na Franciszek Seidler, Rynek  Staromie, 24, 
(obok poczty) tel. 15-74. Dostawa dła kas cho» 
rych, klinik ocznych i dla wojska, 


Pierwszorzędne obiady. Gdy przyjedziesz dok 
Torunia, a nie wiesz gdzie zjeść tanio 


| Gobrze. idź do „Ula“ Szeroka 25. Pi 
kuchnia. 


ŚRODA, DNIA 


21 LIPCA 1837 R. „1 


Dzień Chorych 


Poedniesła uroczystość św. Wine. a Paulo 


Dnia 11 bm. odbyła się w kościele N. 
Panny Marii przy licznym udziale para- 
fian uroczystość św. Wincentego a Paulo 
połączona z Dniem Chorych. Już od godzi- 
ny 7:mej z rana ‚pod troskliwą opieką 
członków Bractwa Trójcy św. przewożo- 
no chorych — w liczbie 28 do świątyni. Na- 
si duszpasterze poprzednio po domach wy: 
spowiadali chorych a 11 ciężko - chorym 
udzielili Kom. św, w domu. 

O godzinie 8,30 rozpoczęła się uroczy- 
sta Msza św. z wystawieniem Przen, Sa- 
kramentu, Dostojny celebrans, ks. prałat 
dr. Jank przemówił przed Kom, św. w ser- 
decznych słowach do chorych i biednych, 
zachęcając do znoszenia cierpień i niedo- 
li oraz do wytrwania pod krzyżem Chry- 
stusowym; wszystko to w ofierze Boskie- 
mu Sercu za przewinienia własne i zbłą- 
kanych braci. Nastąpiła Kom. św. naj- 
pierw chorych, potem biednych i członkiń 
Stowarzyszenia. Błogosławieństwem Naj- 
świętszego Sakramentu zakończono to 


„zemsta nietoperza” 
w wykonaniu zespolu operetki 
Teatru Wielkiego m. Poznania 

Po zeszłorocznym triumfalnym obje- 
żdzie z „Rose-Marie“, zespół operetkowy 
Teatru Wielkiego z Poznania urządził 
wielkie tournóe po Polsce z przebojową, 
klasyczną operetką wielkiego Straussa 
p. t „Zemsta nietoperza", 

W partiach wokalnych usłyszymy w 
roli Rosalindy p, Ninę Tradowską, któ- 
ra na popisie konkursowym Radia Po- 
znańskiego, urządzonym w roku 1935, 
otrzymała pierwszą nagrodę i odznaczę* 
nie. W roli Adeli porywająca swym 
temperamentem i humorem beztroska 
p. Jadwiga Fontanówna. W roli Einstei- 
na ujrzymy ulubieńca publiczności, 
„pierwszego śpiewaka opery Poznańskiej 
p. Petera. Rolę dr. Francka gra nigdy 
niezawodny p. Sendecki, który zarazem 
reżyseruje sztukę, 

„, Uroczy balet pod kierownictwem p. 
Statkiewicza; orkiestra wojskowa. 

Bilety do nabycia w Towarzystwie 

Krajsruawczym — ratusz. 


Ti II ciągnienie -- 
GŁÓWNE WYGRANE. 
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Tabela loterii 
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rzewnę i wzniosłe mabożeństwo, Uświetnił 
je swym śpiewem chór św. Cecylii, którym 
dyrygował p. Doga. 

Na dziedzińcu kościoła przy nakrytych 
i kwiatami ozdobionych stołach podejmo- 
wały Panie Miłosierdzia chorych i bied- 
nych śniadaniem. W miłym nastroju mi- 
nęły te kilka chwil pod błękitnym niebem 
i trochę tego słońca i ciepła napewno ka- 
żdy uczestnik zabrał w swoim sercu do 
domu. 

Ofiary złożyły firmy: 

Norsz 1 placek, Gehrz 1 placek, 
3 babki, Siódmiak 1 blachę szneków, Stre- | 
mel 2 f. wędlin, Dutkiewicz 2 f. wędlin, | 
Zagrabski pół funta wędlin, Urbański pół 
funta wędlin, Jakubowski 1 funt kawy, 
Górski mleko, Apteka Centralna środki o- 
trzeźwiające, Bractwa Kościelne pojazdy. 

Ofiar członkiń Stowarzyszenia w myśl 
uchwały nie ogłasza się. 

Wszystkim wyżej wymienionym 
kawym Ofiarodawcom, Chórowi św, Cecy- 
lii wraz z dyrygentem p. Dogą, Bractwom 
Kościelnym, czcigodnej siostrze Elżbietan- 
ce za pomoc przy chorych w kościele, p. 
Jankównej za chętne przejęcie kierownic- 
twa w kuchni przy gotowaniu śniadania, 
pp. opiakunkom miejskim oraz Sodalicji | 
Panien par. N. P. Marii za obsługę cho- 
rych i biednych podczas śniadania składa 
serdeczne „Bóg zapłać.“ 

Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo przy kościele N, Pan- | 


Psuty 


las- 


ny Marti. 


Sodśórz 


~- Czyja zguba? "Na Z. policji ' 
w Pódgórzu, znajdują się znalezione na- | 
stępujące e jeden cylinder je- 
den melonik, jedna kamizelka koloru bia- 
aeo i jeden damski czarny skórzany pa- 
Przedmioty znaleziono koło diwerca 
Toruń-Przedmieście. koło stącji tramwajo- 
wej. Zgubę można odebrać na posterunku 
policji w Podgórzu ul. Pierackiego 1. 


Zebranie uczestników straiku szkolnego 


` W ub. niedzielę o godz. 17 odbyło się w 
sali p. Kruszyńskiego pierwsze zebranie 
organizacyjne byłych uczestników i orga: 
nizatorów strajku Bog z roku 1906 i 
1907, na które prz „Bł delegat z ramienia 
Pomorskiego Komitetu Wykonawszego. 

Na zebranie przybył ks, proboszcz Józef 
Domachowski, ks, wikariusz Bemard Sa- 
decki i uczestnicy strajku. 
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W trosce © zdrowie mieszkańców 
ul. Grudziądzkiej 


Zesadnicze wyjaśnienie ficmy „Standard S, A. 


„Skład kości zostanie zlikwidowany w Į} strzeni c-a 200 m. Wybudowanie jakie» 
ciągu miesiąca sierpnia, pe czym nastąpi | goś cemontowego basenu pochłonęłoby zna- 
tylko produkcja dzienna, to znaczy, że w| cznie większe kapitały i nie usunęłoby cał- 
miarę przywozu towaru, będzie się go na- | kowicie przykrej woni jaką wydzielają ko- 
tychmiast czyścić. W związku z tym już Į ści, podczas gdy produkcja dzienna w zu. 

W związku z szeregiem zażaleń jakie |łności usunięcie tę dolegliwość, Inwestycyj 
wpłynęły do naszej redakcji na wyżej wy- | tych nie robimy na skutek jakichś presji 
mienioną firmę dowiadujemy się, że Mi- | Chcemy przede wszystkim sami zlikwido: 
nisterstwo Przemysłu i Handlu poleciło | wać obecny stan rzeczy celem zadowole 
reskryptem z dnia 31.5. 37 r. wyjaśnić u-ļ| nia najbliższych mieszkańców." 
ciążliwości, jakie sąsiadom powoduje pro- Na zapytanie nasze czy realizacja poj 
wądzenie przeróbki k w porze letniej. A ! 
W tym celu wydelegow...> specjalną komi- 
sję z Urzędu Wojewódzkiego z przedstąwi- 
cielem obeznanym ze stanem sprawy. 

Komisja zebrała się w dniu 11-go czerw- 
ca b. r. Niezależnie od powyższego z ra- 
mienia Kontroli Sanitarnej Zarządu Mia- 
sta specjalny przedstąwiciel p. Majewski 
stwierdza stan zdrowia otoczenią w odstę- 
pach tygodniowych. 

Jak na podstawie zebranych ważkie 
wynika, dotychczas nie zanotowano ani 
jednego wypadku zachorowania. Tyle przy 
noszą nam suche sprawozdania. 

Chcąc zbadać sprawę bliżej, wydelego- 
waliśmy na miejsce specjalnego przedsta- 
wiciela, który po przeprowadzeniu rozmów 
z dyrekcją firmy „Standard“ otrzymał na- 
stępujące oświadczenie: 
projektujemy przedłużenie linii kolejowej 
wprost na podwórze, celem transportową- 
nia towaru bezpośrednio z wagonu do ła» 
macza. Przedłużenie toru nastąpi na prze- 


wyższych udogodnień jest faktem stanow-i 
czo zdecydowanym, 
wiedź twierdzącą, 

nie to uważaliśmy 


otrzymaliśmy odpo- 
wobec czego wyjaśnie- 
za wyczerpujące. 


Droni radiowe 


Czwartek, dnia 22 lipca br. 
PROGRAM OGóLNOPOLSKI 


6,15 Pieka . „Kiedy ranne wstają zorze". 6,18 Gim 
nastyka. 6.38 Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik poran- 
ny. 7,10 Muzyka (płyty). 8,00—11,57 Przerwa. 11,57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Dziennik 
południowy. 12,15 Dzierżawa — felieton prawno- 
społeczny wygłosi Jadwiga Zieleńczykówna. 13,25 
Orkiestra rozrywkowa. 15,45 Wiadomości gospodar 
cze, 16.00 „Sznur jarzębin'* — opowiadanie dla dzie- 
ci wygłosi Olga róblewska-Ustupska, 16,15 Daw- 
no zapomniane melodie — wykona Krakowski Kwar 
tet Schrammla. 16,45 Strzeżmy się komarów — ga- 
węda Kazimierza Pawlikowskiego (z Poznania). — 
17,00 Koncert solistów. 17,50 Poradnik sportowy. = 
18,05 Pogadanka społeczna, 18,10 Program na jutro. 
18.15 Wiązanki (płyty). 18,50 Pogadanką aktualna. 
19,00 Piana szej * Teatr Wyobraźni: wznowienie słu 
chowiska pt tary subiekt“, Przekrój radiowy 

wieści „I alka“ Arie, Prusa w oprac. Witol- 

a Hulewieza, 19,45 SAR Muzyk aktualna, 19,55 Wia 
uli) sportowe. 20,0 Muzyka lekka i taneczna. 
21,45 „Romans wyrobnika'* — z obrazków krakow- 
skieh Michała Baluckiego — recytacja Ludw. Rusz 
kowskiego. 22,00 Jan Brahms hA intg 23,50 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. Przegl ąd prasy. 
Komunikat meteorologiczny. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKĄ 


12,15 „Czego nas nauczyła ostatnią W R 
danka roln. gł. inż, Stanisław Stankiewi 
Koncert rozrywkowy (płyty). 15.00 Serenady 

turny (płyty). 15,35 Poradnik sportowy. 15,40 2144 
domości z Pomorza. 18,00 Filadelfijska Orkiestra 
Symfoniczna pod dyr. Leopolda Stokowskiego (piye 
ty). 18,45 Wiadomości sportowa z Pomorza. 22,00 Jay 
Brahms (płyty). 23,00 Tanga i fokstroty (płyty). 


NOTOWANIA GIĘŁDY WARSZĄWSKIEJ 
z dnia 20. lipea 1937 r. 


Dewizy 
Belgia 89.15, 89.38, 88.07 Berlin, 28, 211.87 

Gdańsk 100.2 25, 09.80; Amsterdam 291,80, 292.52, 201, 
Kopenhaga Tirad, 110.26; Londyn 26. S3 26.39, 26. 25; 
Nowy Jork czek 5.29, 5.30 «edna czwarta, 5.37 trzy 
tzwąrte; Nowy Jork kabel 5.29 jedna czwarta, 5.30 
i pół 5,25; Osto 135.95 132.02; Parvx 10.90, 20.09. 
19,80; Praga 18.46, 18,51, 18.41; Sztokholm 135.85, 
136.18, 184. 52; Zurych 121.62, 121. 05; Wiedeń 99,20, 
98.80; Mediolan 28.02, 27,82; Helsinki 11.67 11. 61; Mon 
treal 5.29 i pół, 5.27; Tel Aviv 26.25, 26,11, Tendencja. 
niejednolita. 

Akcje. 


Bank Polski 102.00; Cukier 31,00; 
41.25; Norblin 60.50; Ostrowiec 26.75; Ziele 
bez kuponu. Tendencja nieco mocniejsza. 


Zebranie zagaił p, Jan Kowalski j po- 
witał obecnych pochwaleniem Pana Boga. 
Z kolei uczczono pamięć zmarłych uczest- 
ników strajku szkolnego 1 minutową ci- 
szą. Na przewodniczącego zebrani powo- 
łali ks, proboszcza Domachowskiego. Po 
ogłoszeniu porządku obrad wygłosiła oko- 
licznościowy, wiersz poświęcony  uczestni- 
kom strajku szkolnego p. Urszula Błaże- 
jewska. 

Następnie delegat Pomorskiego Komite- 
tu Wykonawczego wygłosił szczegółowo o- 
pracowany refrat o Ph w których 
strajk się odbywał. . Jan Kowalski cd- 
czytał urzędową listę nan strajkujących, 

Do Komitetu wybrano proboszcza 
Domachowskiego, pp. Jana Kowalskiego, 
Błażejewskiego, Rafińskiego i na okoliczne 
wioski p. Czachowskiego, O godz. 20 ze- 
branie zakończono odśpiewaniem zwrotki 
„Boże. coś Polske“, 
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KEN 


o SW 


A 
DBA JCIE 


WANE PRZY KAMIENIACH 


WANYM R 


Tapety 


najnowsze desenie rolka 
0.45 zł 


Farby 


pokosty, lakiery, terpentyna 


pendzle, wycieraczki, płaty | 


Frotery 


wiory, froterówki, 
skórzawki 


Fotograficzne 


przybory dla amatora» 
znawcy 


wata, opaski,» irygatory 


Pudry 


wody kwiatowe na wagę 


Kupujesz najkorzystniej 


w Hurtowni 


a Maptzyńsk 


Toruń, Szeroka 35 
4551C 


Zwózki 


przeprowadzki 
wozami meblowymi 
Przechowywanie 


magazynowanie we wlas- 
nych jasnych, zdrowych 
magazynach 
Wykonuje najtaniej 


Ludwik Szymański 
firma egzystuje 
1912 


25 lat istnienia to lata solis 
dnej i uczciwej pracy 


Toruń, Żeglarska 3 tel. 1909 
pryw, tel. 1549. (4710C 


filcowe, eleganckie i skrom= 
ne, modne fasony, wielki 
wybór, niskie ceny. Labor, 


Krystkowa, Toruń, Szęw 
ska 12, 5012 
Mebie 
pojedyńcze, wykwintne 


i stylowe w wykonaniu solid: 


nym. Najtaniej Stolarnia 
śpichrzowa 53. 5007G 
OGŁOSZENIA: 


wiersz milimetrowy na 
w tekście na pierwszej 
w tekście na drugiej i 
w tekście na dalszych 
Drobne za słowo 15 gr. 


EA” są STOSO- 


SORA, 2, Freonen T Ery" 
RALNYM, ŁAGODNYM ÓW LE UST 
UŁATWI 


AJĄCYM FUNKCJE ORGANÓW TRA 
OWNIEŻ PRZY MAOMIERWE 


ENIA, 


cd OPYŁOWĄ, 


4435 


Ë Tynk 


szlachetny 
oryg. Taerrabona 
i Krystalit 


polecają 


Baa PIT 


Sp. z ©. o, 


Toruń, Przedzamcze 7/9, 


Telefon 1627-1679, 


MEBLE 


Bracia lets 
[TORUN mostowa 30) 


(47250) 


Kupię piec 
kąpielowy 

na węgiel oraz wannę. Ofer: 

tyLewandowski, Toruń, 

Szeroka 46. 4998C 


Kupilem 
z likwidacji wiele mebli, 


sprzedaję 50% taniej. Proszę 
s |sk 


orzystać póki zapas stare 
czy. — Skład Mebli Toruń, 
ul. Prosta 5. 4593C 


Sprzedam 


hotel, restaurację istniejące 
przeszło sto lat, dobrze prose 
perujące. Punkt pierwszo: 
rzędny, dogodne warunki, 
Wiadomość: Włocławek. 
Hotel Polski. 4747 


Salon de Coiffure 
dla pań 

i panów 
Toruń 
Bydgoska 58 
wykonuje 


trwałą 
ondulację 


aparatem elektrycznym 


s 


Piegi-plamy, wyrzuty 
usuwa 


KREM i MYDŁO 


NINON 


dawniej Benegnina 
Puder Ninon jako koniecz- 
my dodatek nadaje cerze 
przepiękny wygląd i natu- 

ralną świeżość * 

Cena kremu 1.75 zł, 

mydła 1.00 sł. 

295 pudru 1.00 zł. 


Główny skład i wytwórnia 
Apteka í drogeria 
pod Łabędziem 


Nagistrą JANA STENCLA 
Grudziądz, Rynek 20; tel. 142. 


kiem liczymy podwójnie. 


POSADY WOLNE 


Urząd Wojewódzki Po- 
morski Wydział Dróg 
Wodnych w Toruniu 


zamierza obsadzić stano” 
wiska urzędników I kategorii: 


I) inżyniera  hydrotechnika 
w Oddziale Regulacji Rzek 


2) Inżyniera hydrotechnika 
w Państwowym Zarządzie 
Wodnym w Toruniu 


3) prawnika w Oddziale Ogól- 
no-Wodnym 
oraz urzędnika II kategorii: 


4) technika maszynowego 
w Oddziale Mechanicze 
nym (żeglugowym). 


Wymagane kwalifikacje: 


nieprzekroczony 30 rok 
życia, dobry stan zdrowia, 
odbyta służba wojskowa, 
obywatelstwo polskie oraz 
ukończone studia fachowe: 


ad 1) na wydziale wodnym 
Politechniki, oraz dokładna 
znajomość pomiarów geodes 
zyjnych i hydrotechniczn. 
ad 2) na wydziale prawnym 
Uniwersytetu oraz praktyka 
administracyjna lub sądowa 
ad 3) na oddziale mecha: 
nicznym Średniej Szkoły 
Technicznej, Wymagana 
pinget w kreśleniu oraz 
praktyka zawodowa. 


Na powyżsne stanowiska 

mogą być przyjęci kandy= 

daci w charakterze prakty» 

kantów według ustawy o 

służbie cywilnej za wys 

nagrodzeniem dla prakty: 
kantów na urzędników I kat. 

w/g X gr. a dla praktykanta 

II kat. w/g XI gr. Stano» 

wiska te mogą być również 

obsadzone przez pracownie 
ków kontraktowych za wy: 
nagrodzeniem dla inżynies 
rów i prawnika w/g VIII gr. 
zaś dla technika maszynos= 
wego w/g XI gr. uposażenia 
urzędników państwowych. 

Podania z dołączeniem 

zwykłych odpisów doku: 

mentów: 

a) metryki urodzenia, 

b) świadectwa obywatelst= 
wa polskiego, 

c) dyplomu lubświadectwa 
ukończenia studiów, 

d) wyciągu z książeczki 
wojskowej  stwierdzająe 
cego stosunek do służby 
wojskowej, 

e) zaświadczeń odbytej 
praktyki zawodowej 


oraz własnoręcznie napis % 
nego życiorysu i oświade 
czenia czy kandydat ubiega 
się o stanowisko praktys 
kanta czy pracownika kon: 
traktowego, należy przesłać 
do Urzędu Wojewódzkiego 
nw jysk 8 — Wydzial 
Dróg Wodnych w Toruniu, 
w terminie do 25:go sierpe 
nia b. r. 4939 


GDYNIA ` 


Szlachetne 
tynki 


własnej wytwórni do naby: 
cia w każdej ilości. Pole: 
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyst: 
kich kolorach znany ze swej 
dobroci naszej fabrykacji. 
Do nabycia również mar: 
murki do lastrica — biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty, serpentyna carara, sto» 
pnie lastricowe. Adres „ELE: 
WACJA* Gdynia, Morska 
49. telefon 2273. Biuro 
sprzedaży betonu Adamas 
Poszukujemy  reprezentan: 
tów. Oddział Toruń, Mo: 
stowa, tel. 21:82, Bydgoszcz, 
T. Kukliński, uł. Cieszkows 
skiego 10. 3557 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


2 techników mierniczych, 
1 technika budowlanego oraz 
1 kreślarza: 

Kwalifikacje techników — średnie wykształce- 
nie w zawodzie budowlanym (mierniczy), zakończo- 
ne przepisowymi egzaminami, nabyte w jednej ze 
średnich Państwowych Szkół Budowlanych (Mier- 
niczych) oraz praktyka. 

Kwalifikacje kreślarza — dłuższa praktyka w 
zawodzie kreślarskim. 


Wynagrodzenie według umowy. 

Podania wraz z dokumentami craz własnoręcz- 
nym szczegółowym życiorysem należy składać w 
Wydziale Ogólnym Zarządu Miejskiego w Toruniu 
do dnia 10 sierpnia 1937 r. 

Toruń, dnia 20 lipca 1937 r. 


Prezydent Miasta 
W Z. 
(— Bała, 


Wiceprezydent Miasta. (5011 
i a 
OSTRZEGAM 


ZARZĄD MIEJSKI W TORUNIU 
ogłasza konkurs na kontraktowe stanowiska 


wszystkich, którzy nabyli weksel na kwotę 1000 zł 
z podpisem Jan Jenta, wystawiony w dniu 15 lipca 
1935 r. bez daty płatności, a będący w posiadaniu 
Pawła Jeszyńskiego w Tczewie, ul. Skarszewska 
nr. 1. Weksel ten jest pokryty i miał być wydany, 
co jednak nie nastąpiło na skutek śmierci śp. Flo" 
rentyny Schipjorowskij. Przy puszczeniu w obieg 
wspomnianego weksla, mógłby figurować dalszy 
podpis Margot Winkelsdorf, na co zwracam przy- 
puszczalnym nabywcom weksla specjalną uwage. 
(—) Jan Jenta, 
Suchostrzygi pow. Tczew. 


TCZEW 


Poszukuję 


od 1. IX, lub później miesz: 
kania 2 wzgl. 3 pokojowego 
w śródmieściu. Zgłoszenia 
do Administracji „Dnia 
Tczewskiego Ilustr.“ Tczew 
pod „mieszkanie“  [4980T 


C€hiromantka 
Grafologini z Wiednia prze: 
powiada, przeszłość, teraź» 
niejszość i przyszłość. Przyj 
muje także w niedzielę 

'|i święta. Tczew, ul. Szopes 
na 34, parter lewo, my 
niskie. 5014T 


MATERIAŁY 
BUDOWLANE! 


Paczka od zł, 0,45 
Wszędzie do nabycia. 
Skład hurtowy 
Drogeria Centralna 


FR. SZYPERSKI 
Gdynia, 10. Lutego 7, tel. 24706 
[4765Mk] 


Chcesz dobre i tanie 


MEBLE reeg. 
ze sKładnity! 
zwróć się z zaufaniem | Najtańsze źródło dostawy 
tylko do na: 1619 


dźwigary T 

cement portlandzki 
wapne w kawałkach 
wapno gaszone 

dest. smołę węglową 
papę dachową 

matę trzcinową 
cegłę i mąkę 

gips [szamotową 
Kredę pławioną 
gwoździe — drut 
Karbolineum 

smołę drewnianą 


przy odbiorze wagonowym 
franko stacja odbiorcza. 
Zamówienia na conajmniej 
2.000 kg. wykonujemy w 
obrębie 35 km. od Pelplina 
samochodem ciężarowym 
franko miejsce budowli. 


RAUDENER 


Warengenossenschaft 
PELPLIN — tel 3 


POMORSKIEGO 
SKŁADU MEBLI 


Gdynią, Świętojańska 72, 
telefon 3871. 4812M 


2 maszyny do palenia 
kawy (bębenek kulisty) 
na 100 kg, narazie jesze 
cze w użyciu. Sprzedaż 
z powodu ustawienia 
większych maszyn. 

Poza tym na sprzedaż 
urządzenie teletoniczne, 
składające się z 5-ciu apas 
ratów urzędowych i 6sciu 
aparatów domowych. 


Oferty pod nr. „716“. 
5004M 


Mieszanie 


3 pokojowe pokój służbos 
wy, lazienka, wygody, do 
wynajęcia. Gdynia, Pos 
morska 18, 4964 


stronie T-łamowej « a a a a 0.20 zł W ekspedycji miejscowych agencyj « « « a a « « 4 2.00 sł 
e on « « a a 8 a 1.00 zł Z odnoszeniem do domu . . . . « «saa s aa a 220 zł 
stronie , « a a a «a « 0-80 zł Przez pocztę z odnoszeniem do domu « e a a «a a « 240 zł drobne 
stronach » + « s a a u u s 0.50 sł Pod opaską dla a re dę wią le ó a. 449.4 0 a: MDÓ, BR według 
Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru- w Gdańsku przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca. . 2.00 gd 
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc. A aj c y BPE a SOPESTAAN WOrPAS 2 sk a 


Dla poszukujących pracy i nekrologi 25 proc. zniżki, 
Komunikaty 50 gr za wiersz, 


Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20 procent 
Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden- 


nadwyżki. W W. M. 
tyczny z cennikiem dla 


wań Giełdy Gdańskiej 


j Brodnica: Zygmunt 


Polski, z tem jednak, że rach: 
z dnia poprzedzającego dzień 


Bartelki, Przykop 63, 


unki mogę 
być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie „M 
y» 


W razie wypadków 8 wyższą 
szkody w zakładzie, strajki) rę teo Ą nie odpowiada za 


WACŁAW WYTYK, Toruń, ul. Bydgoska 56, 


wodowanych (np. prze- 


też nie 
niedostarczenie 


Redaktor odpowiedzialny: 


Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmana, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, L p. — Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Leon Formański Bydgoszez, ul, Dworcowa 

25 L piętro, redaktor odpowiedz. na Gdynię: Wikter Mielnikow, Gdynia, ul. Min. Kwiatkowskiego, gmach „Paged'u*. — Redaktor odpowiedzialny 
Plac 23 Stycznia 10, I. — Redaktor odpow na Tczew: Alojzy Kuzio Tczew, Kościuszki ns, l, — Redaktar odp. na Rypin: Kazimierz świerzyński Lipno: „Astoria“, Kościuszki 7 Franelszek Ka 
Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf? z odpow udziałami w Toruniu. Ze ogłoszenia odpowiada Aóministracja. 


UWAG®GI: 


Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówki 
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. p po 


nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za~ 
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
p ontani za 1 Drukazni Rolniczej 8. A. w 

W omy 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 


'wtórzenia 
ogłoszenia, Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni $-miu od daty ukazania się ogłosze- 
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga- 
niu rależności rabat upada, Za terminowy druk i przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


Pokoje  - 
czyste i tanie 4806 


w Hotelu Morskim w Gdyni 


telefon 35721 


Dobre obiady i kolacje — Dancing towarzyski. 


(5005 


Sygnatura: 177/37. 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 


Kcmornik Sądu Grodzkiego w Nowem Jan Chw- 


dziński, mający kancelarię w Nowem, ul. Kościu- i 


szki Nr. 4, na podstawie art. 602 k. p. c: podaje do 


publicznej wiadomości, że dnia 29 lipca 1937 r. o | 
godz: 10 w Półwsi odbędzie się 2-ga licytacja rucho“ : 


mości, należących do Bolesława Waltera w Półwai, 


składających się z 1 piły taśmowej, 1 strugarki i: 


1 heblarki, oszacowanych na łączną sumę 1800 zł. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Nowe, dnia 15 lipca 19537 r. 
Komornik: (—) Jan Chudziński, 


Sygnatura: 195/36. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem Jan Chu- 
dziński, mający kancelarię w Nowem, uł. Kościu- 
Szki Nr. 4, na podstawie art. 602 k. p. e podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 23 lipca 1937 r. o 
godz: 1030 w Wik. Komorsku odbędzie się 2-ga H- 
cytacja ruchomości, małeżących do Jana Głicha w 
Wik. Komorsku, składających się z 1 pieca do go- 
towania kleju, 1 maszyny nowej piły taśńmowej, o- 
szacowanych na łączną sumę zł. 1.100. 
Ruchomości można oglądać w dniu Ńcytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Nowe, dnia 12 lipca 1937 r. 
Komornik: (—) Jan Chudziński, 


(56006 


Km. 863/37 918/37. (5008 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu re- 
wiru I, Stanisław Lewicki, zamieszkały w Gru- 
dziądzu przy ul. Budkiewicza 9, na zasadzie art. 
602 k. p: €. ogłasza, że w dniu 23 lipca 1937 r. o 
godz. 9.30 w Grudziądzu przy ul. Prez. Mościekiego 
nr. 23 u p. Seweryna Szubargi sprzedawać się bę- 
dzie większą iłość porcelany, młynków do kawy, 
termosów, noży, widełców, łyżek, wieder, czajni- 
ków, pralek, żełazek do prasowania oraz waz do 
zupy, 
Grudziądz, dnia té lipca 1937 m 
(G St Lewicki, | 
Komornik Sądu Grodzkiego rewir L 


Km. 1791/36. 6010 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 23 lipca godz. 12 u spedytora Sadeckiego 
sprzedawać będę całkowite urządzenia domowe i 
inne rzeczy, należące do Edwarda i Amalfi Majew- 
skich. 


(—) Kozak, Komornik sądowy. 


=—-Wrzucę ją z powrotem do wody, ma takie 


Marszałka Piłsudskiego 30 ' smutne oczy. 


przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
pd a Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 


które zasadniczo nie zmieniają treści 


zobowiązują Administracji do bezpłatnego po 


na Grudziądz: Mieczysław Bagiński, Grudziądz 
ą y 


1 
} 


